
Pomyślne lądowanie 
„Łuny-20" na Księżycu

Radziecka stacja automatycz 
na „Łuna-20’* wylądowała w 
poniedziałek wieczorem na po­
wierzchni Księżyca — po raz 
pierwszy w okolicy górzystej i 
obecnie wykonuje swój pro­
gram badań.

Jak pisze TASS, rozwiązano 
pomyślnie ważne naukowo- 
techniczne zadanie dostarcze­
nia aparatury na obszar o 
skomplikowanej rzeźbie tere­
nu. .PAP)

Dzień Armii Radzieckiej

Na straży pokoju czuwają dziś następcy tych, którzy skruszy­
li mury Cytadeli. Na zdjęciu: radziecka jednostka rakiet tak­

tycznych podczas nocnych ćwiczeń.
Na stronie 3 zamieszczamy artykuł „Ich święto — nasze 

. święto”.
Fot. — CAF

Przygotowaniado50rocznicy
utworzenia ZSRR

Uchwała KC KPZR |
Komitet Centralny KPZR powziął uchwałę w sprawie 

przygotowań do 50 rocznicy Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich, który został utworzony 30 grudnia 1922 
roku.

Koncert w Warszawie
22 bm. w godzinach wieczor­

nych w Teatrze Polskim w 
Warszawie odbył się uroczysty 
koncert dla uczczenia 54 rocz­
nicy powstania Armii Radziec 
kiej. Na koncert przybyli: 
Edward Babiuch, Wojciech Ja 
ruzelski, Franciszek Szlachcic, 
Jan Szydlak, Stanisław Kania, 
Józef Kępa, Jerzy Łukasze-

Przygotowania do tego wiel
kiego święta stwierdza
uchwała KC KPZR — przebie
gają pod wpływem 
uchwał XXIV Zjazdu

idei i 
KPZR.

wicz, przedstawiciele stron-
nictw politycznych, 
społeczeństwa stolicy.

W części oficjalnej 
główny inspektor

władz

koncertu 
szkolenia

MON — gen. dyw. Eugeniusz 
Molczyk przypomniał pokrótce 
dzieje Armii Radzieckiej.

Następnie głos zabrał gen.
Magamied Tankajew do­

Olbrzymia aktywność w pra­
cy i aktywność polityczna z 
jaką społeczeństwo radzieckie 
wykonuje nakreślone przez 
zjazd plany — wykazuje z no 
wą siłą polityczną jedność tego 
społeczeństwa, trwałe zespole­
nie. partii i narodu oraz nie­
rozerwalną przyjaźń i bra­
terska współnrące wszystkich 
narodów ZSRR. Idee Zjazdu 
orzyczyniają się do dalszej 
konsolidacji światowej wspól­
noty socjalistycznej oraz ru­
chu komunistycznego i robotni 
czego, wywierając korzystny 
wpływ na sytuację międzyna-

wódca północnej grupy wojsk
radzieckich.

W części artystycznej 
pili: orkiestra PR i TV

Dokończenie na str. 2
wystą

dzi, chór Centralnego Zespołu 
Artystycznego WP oraz soliści. 

PAP

Tym razem sprawy rynku

3 marca - kolejna 
„Trybuna Obywatelska"

Tematem kolejnego programu te 
lewizyjnego z cyklu „Trybuna O- 
bywatelska” będą sprawy potrzeb 
naszego rynku uwzględniane w 
produkcji przemysłu chemicznego 
i przemysłu maszynowego.

W programie, który nadany bę- 
ńzie 3 marca o godz. 20.10 spotka­
my się z Jerzym Olszewskim, mi­
nistrem przemysłu chemicznego o- 
raz Tadeuszem Wrzaszczykiem, mi 
nistrem przemysłu maszynowego.

Przypominamy, że w czasie trwa 
nia programu „Trybuny Obywatel­
skiej” — w studio zainstalowane 
będą telefony za których pośred­
nictwem każdy telewidz zadawać 
będzie mógł pytania.

Mieszkańcy Poznania łączyć się 
będą mogli ze studiem telewizyj­
nym przez następujące numery te­
lefonów: Poznań 580-41, Poznań o- 
kręg automat. 581-57. (PAP)

Rano będą liczne mgły. W ciągu 
ńnia zachmurzenie duże z wdęk- 
szymi przeiaśnieniami. Na połu- 
uniu możliwe niewielkie opady 
deszczu Temperatura maksymal- 
ha od 2 st. na północnym-wscho- 
ńzie dc 6 st. w centrum i 10 st. na 
Południu. Wiatry słabe o kierun­
kach zmiennych.

W 27 rocznicę wyzwolenia Poznania

Hołd poległym i bohaterom 
Wyróżnienia dla zasłużonych

Po przeszło 5 latach hitlerowskiej okupacji 23 lutego 1945 
r. nastąpiło wyzwolenie Poznania. Właśnie tego dnia padła
Cytadela, ostatni bastion oporu hitlerowców. U 
mii Radzieckiej o wolność miasta walczyli także 
cy.
W przeddzień pamiętnej 

rocznicy odbyło się w Pozna­
niu szereg uroczystości. W go 
dżinach popołudniowych w 
auli UAM odbył się koncert. 
Wcześniej nastąpiło wręczenie 
dorocznych nagród miasta i 
województwa za upowszech­
nianie kultury oraz odznacze­
nie Cytadelowców Honorowy­
mi Odznakami Poznania- Pa­
mięć poległych uczczono przez 
złożenie wieńców na Cmenta­
rzu Bohaterów na Cytadeli, m. 
in. pod pomnikiem Cytadelow 
ców.

UROCZYSTY KONCERT
Koncert, z okazji 27 roczni­

cy wyzwmlenia Poznania i Zie 
mi Wielkopolskiej odbył się w 
auli UAM. Przybyli na tę im­
prezę, m. in. członkowie Egze­
kutywy KW PZPR z I sekre-
tarzem
przewodniczący

Jerzymi Zasadą, 
Prezydium

RN Poznania — Stanisław Co 
zaś, wiceprzewodniczący Pre­
zydium WRN — Andrzej Śli­
wiński, prezes WK ZSL — Wa 
lenty Kołodziejczyk, przewod­
niczący WK SD — Zbigniew 
Rudnicki oraz przewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu FJN 
— Edmund Rejek.

Uroczysty koncert zaszczyci

ła swoją obecnością

boku Ar- 
poznania-

delegacja

okupacji, druga do współczesnoś­
ci. Wykonawcami były studenckie 
zespoły: Tańca Współczesnego 
WSWF, Teatru „Ósmego Dnia”, 
Teatru Propozycji „Paradoks Bis”, 
Madrygałowy PWSM” oraz Jazzu 
Tradycyjnego z Wrocławia. Wy-

Biuro Polityczne 
omówiło założenia

radziecka w składzie: marsza 
łek Związku Radzieckiego — 
Wasilij Czujkow, gen. pik Gleb 
Eakłanow oraz gen. lejtnant 
— Aleksiej Pronin. 27 lat te­
mu walczyli oni w szeregach

stąpili także: Chór
UAM, Studio Piosenki

Akademicki 
i „Nurt” o-

raz Mirosława Kowalak, Andrzej 
Szwajcer i Jonasz Kofta.

Koncert był wyrazem hołdu i po 
dziękowania ze strony młodego po 
kolenia wszystkim tym, których

wysiłek i trud złożyły się na do­
tychczasowe osiągnięcia miasta i 
regionu.

planu 5-letnłego
Na posiedzeniu Biura Poli­

tycznego KC PZPR w dniu 
22 bm. omówiono wstępnie 
główne proporcje, zadania i 
problemy projektu planu 5-let 
niego do 1975 roku.

Rozpatrywany projekt planu 
5-letniego w swej treści stano 
wi konsekwentną kontynuację 
polityki społeczno-gospodar­
czej zapoczątkowanej przez VII 
i VIII plenum i zakłada pełne 
wykonanie wszystkich podsta­
wowych zadań społeczno-gos­
podarczych, ustalonych w 
uchwale VI Zjazdu PZPR.

Postanowiono, aby tej tak 
ważnej i złożonej tematyce poś 
więcić również następne, 
wspólne z Prezydium Rządu, 
posiedzenie Biura Polityczne­
go. (PAP)

Rozmowy R. Nixona 
z Czou En-lajem '

Wtorek był drugim dniem
pobytu 
denta

w Pekinie prezy- 
USA R. Nixona. U-
obserwatorów zwróciłwagę ------ ---------

fakt, że chińskie środki maso-

Na zdjęciu: Stanisław Cozaś de­
koruje Honorową Odznaką Poz­
nania Leona Giełdę. Obok stoi 
także Cytadelowiec — Stefan Ja 

___ błecki. ____
Armii Radzieckiej o wyzwo­
lenie Poznania.

Na koncert przybyli też 
przedstawiciele wojska, orga-

DOROCZNE NAGRODY
Godz. 12. W sali Odrodzenia 

poznańskiego Ratusza zebrali 
się tegoroczni laureaci nagród
miasta województwa za

Na zdjęciu: grupa laureatów do­
rocznych nagród miasta i woje­

wództwa.
Fot. (2) — K. Przj^chodzki

szczególne zasługi w upow­
szechnianiu kultury w naszym 

Dokończenie na str. 2

Debata ratyfikacyjna w Bundestagu 
nad układami z Polską i ZSRR

Pierwsze czytanie od 23 do 25 bm

Dzisiaj rano w Bundestagu rozpoczyna się 3-dniowa deba­
ta w sprawie ratyfikacji układów ze Związkiem Radzieckim 
i z Polską (pierwsze czytanie). Z frakcji opozy-

nizacji społecznych i młodzie­
żowych oraz Cytadelowcy. O- 
becny był konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu — Nikołaj 
Tałyzin. Na koncert przybyła 
także konsul USA w Poznaniu 
— Frances A. Usenik.

Program koncertu przygotowała 
Rada Okręgowa ZSP. pierwsza je 
go część nawiązywała do okresu

Prasa bratnich państw 
o przemówieniu E.Gierka

W stolicach bratnich krajów 
socjalistycznych agencje praso 
we, dzienniki a także radio i 
telewizja w swych serwisach in 
formacyjnych informowały ob­
szernie o przemówieniu wygło 
szonym przez I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka w Ka­
towicach. Podkreśla się, że prze 
mówienie to otwiera spotka­
nia przedwyborcze z kandyda­
tami na posłów w wyborach 
do Sejmu PRL nowej kadencji.

Dzienniki relacjonują frag­
menty poświęcone pomyślnym 
ocenom bilansu społecznego i 
ekonomicznego minionego roku 
w naszym kraju.

Interesują się też częścią 
przemówienia poświęconą pro 
blematyce zagranicznej, akcen 
tując stanowisko Polski wobec 
żywotnych problemów europej 
skich.

wego przekazu, które poprzed 
niego dnia w sposób bardzo 
wstrzemięźliwy informowały 
o przybyciu prezydenta USA, 
we wtorek zmieniły stanowi­
sko niemal o 180 stopni i za­
mieściły liczne materiały na 
temat wizyty R. Nixona. Na 
łamach centralnego organu 
KC KPCh „Żenminżipao” uka 
zujacego się w nakładzie 2 
milionów egzemplarzy, ukaza­
ło się we wtorek 6 zdjęć z po­
bytu prezydenta U^A. Całą 
pierwszą kolumnę tego dzien­
nika zajmują zdjęcia i teksty 
poświęcone przybyciu R. Nixo- 
na. Na dwu fotografiach wy­
stępują Mao Tse-tung i R. 
Nixon. Na jednej przewodni­
czący KPCh ściska dłoń 
uśmiechniętego prezydenta 
USA. a na drugiej obaj pro-
wadzą rozmowę w 
stwię premiera Czou 
H. Kissingera.

We wtorek odbyło

towarzy-
En-laja i

się dru-
gie spotkanie prezydenta R. 
Nixona z premierem Czou En- 
lajem.

Zakończyło się ono na krót­
ko przed godziną 18 czasu 
miejscowego (10 GMT). Roz­
mowa trwała około 4 godzin.

Wieczorem tego ■ samego 
dnia w sali parlamentu odbył 
się wieczór artystyczny, zor­
ganizowany przez MSZ na 
cześć prezydenta USA i jego 
małżonki. Zespół chińskiego 
baletu dramatycznego przed­
stawił utwór pt. „Czerwony 
kobiecy batalion”. (PAP)

cyjnej CDU CSU już 
wanych.
Przewidziane jest, 

pierwszej debacie w

obecnie

że po 
dniach

23-25 lutego ustawy ratyfika­
cyjne zostaną przekazane do 
komisji Bundestagu.

Koalicja rządowa i opozycja 
są zgodne co do tego, że ustawy 
powinny znaleźć się w komi­
sjach: prawnej i spraw zagra­
nicznych Bundestagu. Koalicja 
sprzeciwia się natomiast ży­
czeniu opozycji, aby do proce­
dury ratyfikacyjnej włączyć 
również komisję spraw „wew- 
nątrzniemieckich“. Rząd chce 
przekazać tej komisji jedynie 
porozumienie w sprawie Berli­
na Zachodniego oraz sprawoz­
danie „O sytuacji narodu". Je­
śli w rozmowach wewnątrz- 
frakcyjnych w sprawie przeka­
zania do komisji spraw „wew 
nątrzniermeckich" ustaw’ raty-
fikacyinych nie osiągnie się 
rozumienia, na zakończenie 
baty dojdzie do głosowania 
tej sprawie.

We wtorek przed południem

po 
de 
w

ze-
brala się w Bonn frakcja parlamen 
tarna SPD, ażeby przygotować

zgłosiło się do głosu 49 deputo-

trzydniową debatę Bundestagu nad 
układami.

We wtorek przyszłego tygodnia 
frakcja SPD ma ustalić tryb postę­
powania w dyskusjach nad układa 
mi na forum komisji parlamentar­
nych, których zwołanie przewidzia 
ne jest na początek marca. (PAP)

Zamachy stanu 
w Kongo i Katarze

Radio Brazzaville podało we w-to 
rek rano, że poprzedniej nocy ele­
menty reakcyjne usiłowały przejąć 
władzę w Ludowej Republice Kon­
go. Na czele zamachowców- stal we 
dług rozgłośni szef sztabu general­
nego Yhombi-Opango.

Rozgłośnia podała, że jednostki 
armii wierne prezydentowi Ngoua 
bi „sprawują kontrolę nad sytua­
cją w stolicy” i że w Brazzaville 
panuje obecnie spokój.

Agencja AFP powołując się na 
komunikat rozgłośni radiowej Do- 
ha donosi, że w księstwie Katar, po 
łożonym nad Zatoką Perską, doko 
nano we wtorek zamachu stanu. 
Władzę objął następca tronu i pre 
mier Kataru, szejk Chalifa Ibn Ha 
mad As-Sani. (PAP)

Rozmowy radziecko syryjskie
We wtorek w Damaszku rozpo­

częły się rozmowy radziecko-sy- 
ryjskie. Stronę syryjską reprezen 
tuje premier Abd er-Rahman 
Chlejfawi, a na czele delegacji ra 
dzieckiej stoi członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR zastępca prze 
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR Kirił Mazurów.

K. Barbie nie zostanie wydany
Rząd boliwijski odrzucił wysto­

sowaną przez prezydenta Francji 
Georgesa Pompidou prośbę o 
ekstradycję zbrodniarza hitlerow­
skiego, byłego szefa gestapo w Ly 
onie, Klausa Barbie, występujące 
go pod nazwiskiem Altmanna.

Zakończenie Zjazdu KP USA
Jednomyślnym zatwierdzeniem 

referatu politycznego sekretarza 
generalnego Komunistycznej Par­
tii USA, Gusa Halla, zatwierdze­
niem platformy przedwyborczej 
partii i wyborem nowych orga­
nów kierowniczych, XX Zjazd Ko 
munistycznej Partii Stanów Zjed

noczonych zakończył obrady. Ko­
lejne forum komunistów amery­
kańskich ponownie potwierdziło 
wierność partii dla zasad marksiz 
mu-leninizmu, jedność i zwartość 
jej szeregów w walce o prawa lu 
dzi pracy.

Delegacja KRL D w Moskwie
Rządowa delegacja KRL-1) z mi 

nistrem spraw zagranicznych, Ho 
Damem na czele przybyła we wto

MF RAMO-INP.Wt Tei EFONtM

PAP
rek z oficjalną wizytą do Moskwy 
na zaproszenie rządu radzieckie­
go.

Dowódca NATO przybył do NRF
Nowy dowódca sił zbrojnych 

NATO w Europie północnej gen. 
Thomas Pearson przybył we wto­
rek do NRF. Wczoraj przyjęli go 
prezydent NRF, Gustaw Heine-

mann, a w godzinach wieczornych 
przeprowadził z nim rozmowy kan 
clerz NRF, Willy Brandt.

Demonstracja w Djakarcie
W Djakarcie doszło we wtorek 

do ponownej demonstracji studen­
ckiej. Jej uczestnicy protestowali 
przeciwko podwyższonym przez 
rząd opłatom za studia na wyż­
szych uczelniach. Demonstrantów 
rozproszyli żołnierze i policjanci, 
którzy oddali salwy ostrzegawcze 
z karabinów’.

162 rocznica urodzin Chopina
Świat muzyczny uczcił przypa­

dającą 22 bm. 162 rocznicę uro­
dzin Fryderyka Chopina. Z tej o- 
kazji wystąpili z koncertem w do­
mu urodzenia kompozytora w Ze 
lazowej Woli stypendyści Fundu­
szu Im. Chopina oraz złożono 
kwiaty u stóp jego pomnika.

Zmarł E. Tisserant
W poniedziałek w klinice Alba- 

no, w pobliżu Rzymu zmarł w wie 
ku 87 lat kardynał, Eugene 
Tisserant. Był on dziekanem Swię 
te£o Kolegium w Watykanie.

^^^MMMMMMAWWWW*W^WVWWWWWVWWWVVWW



W marcu - spotkanie 
G. Pompidou - E. Heath

W poniedziałek ambasador 
W. Brytanii w Paryżu Christo 
pher Soames został przyjęty 
W’ Pałacu Elizejskim przez pre 
zydenta Francji Georgesa 
Pompidou. Rozmowa dotyczy­
ła nowego terminu spotkania 
G. Pompidou z premierem W. 
Brytanii Edwardem Heathem. 
Jak dowiadują się agencje pra 
sowę z kół miarodajnych G. 
Pomp:dou i E. Heath spotkają 
s:ę w T ondynie w połowie 
marca. (PAP) Porywacze zmusili pilota do 

zmiany kursu w chwili, gdy sa

W 27 rocznicę 
wyzwolenia Poznania

Dokończenie ze 3tr 1
regionie. W uroczystości u- 
czestniczyli m. in. członkowie 
sekretariatu KW PZPR z Je­
rzym Zasadą.

Przewodniczący Prezydium 
WRN — Franciszek Szczerbal 
powitał zebranych. Przypom­
niał dni sprzed 27 lat oraz 
zmiany, które się dokonały od 
tego czasu w naszym regionie, 
m. in. dzięki zaangażowaniu 
wielkopolskich twórców i dzia 
łączy kulturalno — oświato­
wych- Dowodem uznania ich 
pracy są właśnie owe dorocz­
ne nagrody.

Ich wręczenia dokonali prze 
wodniczący prezydiów obu 
rad narodcwych: Franciszek 
Szczerbal i Stanisław Cozaś.

W imieniu nagrodzonych 
za zaszczytne wyróżnienie, zo 
bowiązujące do dalszej pracy,

Tragiczny pożar 
w Luboniu

Wczoraj ok. godz. 23 w Lu- 
bońskich Zakładach Ziemnia­
czanych wybuchł pożar, w wv 
nrku którego zapadł się budy 
nek dekstryniarni. Byli ran­
ni.

Sprawna pomoc Komendy 
Wojewódzkiej MO, Straży Po 
żarnej, Pogotowia Ratunko­
wego zapobiegła dalszym wy­
padki ».m. Do chwili zamknię­
cia numeru możemy poinfor­
mować Czytelników, że jest 
rannych ok. 30 osób. Akcja ra 
tunkowa trwa. Przyczyny wy 
padku bada specjalna komi­
sja. (t)

W Poznaniu

Krajowa wystawa 
książki rolniczej

W ramach trwającego od 1 
lutego br- „Miesiąca 'Książki 
Rolniczej” odbyła się wczoraj 
z udziałem wiceprzewodniczą­
cego Prezydium WRN Bole­
sława Stachowiaka konferen­
cja na temat upowszechniania 
czytelnictwa fachowej literatu 
ry rolniczej.

Dziennikarzy poinformowa­
no, że w Polsce ukazuje się o- 
becnie rocznie około 450 tytu­
łów książek rolniczych o łącz 
nym nakładzie 5 milionów eg 
zemplarzy oraz 30 tytułów’ cza 
sopism o nakładzie jednorazo 
wym 1 400 tysięcy egzempla­
rzy. Pierwsze miejsce w upow 
szechnianiu literatury rolni­
czej w kraju zajmują PP 
„Dom Książki” i PUPiK 
„Ruch” w Poznaniu.

W hallu nowego gmachu Pre 
zydium WRN otwarto w obec 
ności kierownika Wydziału 
Rolnego KC PZPR Eugeniusza 
Mazurkiewicza I sekretarza 
KW PZPR Jerzego Wodeckie­
go Ogólnokrajową Wystawę 
Książki Rolniczej, na której 
zgromadzono setki tytułów fa 
chowych książek, broszur, ulo 
tek. czasopism ze wszystkich 
najważniejszych działów rol­
nictwa.

W sali Prezydium WRN od­
było się też spotkanie z kie- 
rownikiem Wydziału Rolnego 
KC PZPR E. Mazurkiewiczem 
który w ramach wolnej try­
buny dyskusrjnei odpowiadał 
na pytania (emp)
HinifnimiuiiiiiiiHiue*
Dzis'elę?v serwis informacylny 
ooranowat Jerzy Walasek
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Komandosi palestyńscy 
uprowadzili „Boeinga-747“

Interwencje rządów USA i NRF
w nocy z poniedziałku na wtorek, uprowadzony został sa­

molot pasażerski typu „Boeing-747”, należący do zachodnio- 
niemieckiego towarzystwa „Lufthansa”, lecący na trasie 
Delhi — Ateny. Uprowadzenia dokonali członkowie palestyń­
skiej organizacji „Ruch Oporu Ofiar Izraelskiego Ucisku”, 
pochodzący z obozu Dżaballa, w strefie Gazy.

podziękował prof. dr Kazi­
mierz Malinowski.
(Listę nagrodzonych zamiesz­
czamy na str. 3)

WYRÓŻNIENIE 
CYTADELOWCÓW

Dekoracja Cytadelowców 
Honorowymi Odznakami Poz 
nania odbyła się w Białej Sa­
li Prezydium RN Poznania. 
Na uroczystość przybyli m. in. 
członkowie Prezydium RN z 
przewodniczącym Stanisła­
wem Cozasiem, przewodniczą­
cy WKZZ — Czesław Kończal 
oraz prezes Zarządu Okręgu 
ZBoWiD — Henryk Mazur. W 
spotkaniu uczestniczył także 
konsul generalny ZSRR w 
Po-znaniu — Mikołaj Tałyzin. 
Obecna była przebywająca w 
Poznaniu delegacja radziecka 
z marszałkiem Związku Ra­
dzieckiego — Wasilijem Czuj- 
kowem.

Witając zebranych, S. Co­
zaś podkreślił zaszczyt gosz­
czenia tych, co z bronią w rę­
ku walczyli 27 lat temu o wyz 
wolenie miasta — Cytadelow­
ców i ich radzieckich dowód­
ców- Honorowe Odznaki Poz­
nania otrzymało 67 osób.

Po dekoracji głos zabrał 
marszałek W. Czujkow. Prze­
kazał on Cytadelowcom i 
wszystkim mieszkańcom Poz­
nania serdeczne pozdrowienia 
od narodów Związku Radzie­
ckiego. Mówił także o dniach, 
w których wspólnie z pozna­
niakami, Armia Radziecka 
walczyła o wolność miasta.

W imieniu odznaczonych Cy 
tadelowców podziękowanie za 
wyróżnienie złożył dr Edmund 
Czerwiński.

PAMIĘCI POLEGŁYCH

U stóp Pomnika Bohaterów 
na Cytadeli stanęła kompania 
honorowa Ludowego Wojska 
Polskiego. Uroczystość składa 
nia wieńców poprzedziło ode­
granie hymnów narodowych: 
polskiego i radzieckiego. Przy 
dźwiękach werbli wieńce zło­
żono pod pomnikami: Bohate­
rów. PPR-owców i Cytadelow 
ców Wieńce składali przedsta 
wiciele KW PZPR z sekreta­
rzem Janem Pawlakiem, ra­
dziecka delegacja z marszał­
kiem Wasilijem Czujkowem. 
reprezentanci konsulatu ZSRR 
w Poznaniu z konsulem gene­
ralnym Mikołajem Tałyzinrm 
oraz delegacje ZSL. SD. prezy 
diów rad narodowych, Woje­
wódzkiego Komitetu FJN, 
WKZZ oraz Cytadelowcy.

(an-bw)

Ułatwienia w ruchu 
NRF - Berlin Zach.
Władze NRD jako gest dobrej 

woli zgodziły się, aby w okresie 
Wielkanocy i Zielonych Świątek 
obywatele Berlina Zach, odwiedza 
li swych krewnych na terenie 
NRD — donosi agencja ADN. Jed 
nocześnie w ciągu ośmiu dni od 
29 marca do 5 kwietnia br. oraz 
od 17 maja do 24 maja wprowadzę 
ne zostaną ułatwrenia w ruchu 
tranzytowym z ''RF do Berlina 
Zachodniego. (PAP)

Proces przeciwników 
wojny w Wietnamie

W miejscowości Harrisburg (stan 
Pensylwania) w USA rozpoczął sie 
-roces grupv uczestników ruchu 
antywojennego, na czele którego 
stoi duchowny katolicki. Philip 
^-rrigon.

Berrigan i jego sześciu towarzy­
szy stanęło pod absurdalnym za­
rzutem ..spisku maiacego na celu 
porwanie specjalnego doradcy nre 
zvdenta do spraw bezpieczeństwa 
narodowego i wysadzenie w pow-ie 
trze systemu ogrzewania cm^chów 
rządowych w Waszyngtonie”

. . PAP 

molot znajdował się nad Ka- 
raczi (Pakistan). We wtorek 
nad ranem uprowadzona ma­
szyna wylądowała na lotnisku 
w Adenie (Ludowa Republika 
Jemenu Południc wago).

Jeszcze podczas lotu do Ade 
nu porywacze, na których cze 
le stoi pilot Jusef el Chatib, 
nadali drogą radiową „orędzie 
do całego świata”, w którym 
w imieniu ofiar izraelskiej o- 
kupacji odrzucają wszelkie 
próby zlikwidowania palestyń­
skiego ruchu oporu i pominię­
cia sprawy palestyńskiej przy 
uregulowaniu konfliktu na 
Bliskim Wschodzie. Palestyń­
czycy zaocwadają, iż będą 
prowadzić walkę z agresorami 
izraelskimi aż do zwycięskie­
go końca. Stwierdzają oni tak 
że, że uprowadzenie samolotu 
„T ufthansy” dokonali dlatego, 
iż Niemcy zachodnie udzielają 
znacznej pomocy finansowej 
Izraelowi. Porywacze zapowie­
dzieli, że będą odpowiadać je­
dynie na te wezwania radio­
we, które zawierać będą hasło 
wywoławcze „Gaza zwycięży”.

Już w kilka godzin po wylądo­
waniu porwanej maszyny w Ade­
nie, sprawa ta nabrała znaczenia 
międzynarodowego. Na pokładzie 
samolotu znajdowało się bowiem 
162 pasażerów, a wśród nich naj­
starszy syn Roberta Kennedy’ego, 
Joseph. Prezydent Nixon jest na 
bieżąco informowany o rozwoju 
wydarzeń. Stany Zjednoczone, któ 
re nie utrzymują stosunków dyplo 
matycznych z Jemenem Południo­
wym. zwróciły się do rządu bry­
tyjskiego z prośbą o interwencję 
w sprawie uwolnienia pasażerów. 
Równocześnie USA zażądały porno 
cy Międzynarodowego Komitetu 
Czerwonego Krzyża. W godzinach 
południowych odbyło się w Bonn 
posiedzenie przedstawicieli poszczę 
gólnych resortów rządu z.achodnio 
niemieckiego, a wieczorem wysłano 
do Adenu szefa departamentu Af­
ryki i Bliskiego Wschodu w MSZ, 
Mitellera.

Komandosi palestyńscy, którzy 
uprowadzili zachodnicniemiecki sa 
molot pasażerski, zażądali zwolnię 
nia kilku partyzantów palestyń­
skich. aresztowanych w Niemiec­
kiej Republice Federalnej — dono 
si agencja Reutera, powołując się 
na oświadcz.ene ambasady lu­
dowo-Demokratycznej Republiki 
Jemenu w I.ondynie. Jak wynika 
ło z wieczornych doniesień agen­
cyjnych. wszyscy pasażerowie u- 
nrowalżonego samolotu z 19-let- 
nim .Tosenhem Kennedym włącznie 
zostali uwolnieni przez porywa­
czy. (PAP)

„lnteratominstrument“ 
powołano w Warszawie

22 bm. w Warszawie — 
przedstawiciele: Bułgarii,
CSRS. NRD. Polski. Węgier i 
ZSRR podpisali porozumienie 
o utworzeniu Międzynarodo­
wego Zjednoczenia Gospodar­
czego do spraw Przyrządów i 
Aparatury Jądrowej „Intera- 
tominstrument”.

Zjednoczenie rozpoczyna 
działalność 1 marca br. Jego 
siedzibą będzie Warszawa.

Na uroczystość podpisania 
porozumienia przybył wice­
premier Jan Mitręga. (PAP)

Artykuł dziennika „Nhan Danu

Oszukańcze manewry USA
Naród wietnamski katego­

rycznie odrzuca oszukańczy 
.amerykański „plan pokojowy” 

i jest zdecydowany osiągnąć 
pokój w warunkach niepodleg­
łości — podkreśla „Nhan Dan” 
organ KC Partii Pracujących 
Wietnamu.

Prezydent Nixon mówi o po­
koju — pisze dziennik — a w 
rzeczywistości kieruje ku brze­
gom Wietnamu nowe okręty 
wojenne i dalsze samoloty, 
łącznie z bombowcami strate­
gicznymi „B-52” w celu nasi­
lenia bombardowań obu części 
Wietnamu oraz Laosu i Kam­
bodży. W tym samym momen­
cie. gdy prezydent USA wiele 
mówił o wycofaniu wojsk ame 
rykańskich. nasilała sie e-ka- 
lacja wojny powietrznej Sta-

Polsko-jugosłowiańskie 
rozmowy w OK FJN
W siedzibie OK FJN rozpo­

częły się rozmowy między go­
szczącą w Polsce delegacją So 
cjalistyczncgo Związku Ludu 
Pracującego Jugosławii a 
członkami władz naczelnych 
FJN. Prowadzą je przewodni 
czący OK FJN prof. dr Ja­
nusz Groszkowski i przewod­
niczący Związkowej Konferen 
cji SZLPJ — Veljko Milato- 
vic.

22 bm. z delegacją jugosło­
wiańską spotkał się członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Józef Tejchma.

PAP

Specjaliści Polski 
i NRF o weryfikacji 

podręczników szkolnych
Pod patronatem Polskiego 

Komitetu dzs UNESCO oraz 
Komitetu dzs UNESCO w 
NRF rozpoczęło się 22 bm. w 
Warszawie spotkanie delega­
cji specjalistów Polski i NRF 
w’ sprawie weryfikacji treści 
podręczników szkolnych.

W spotkaniu uczestniczą kil 
kunastoosobowe grupy pra­
cowników nauki, ekspertów i 
przedstawicieli wydawnictw 
szkolnych obu krajów. (PAP)

Na 41MTP — o integracji 
krajów socjalistycznych
Problemy krajów RWPG i 

integracji są przedmio­
tem coraz żywszego zain 

teresowania kół gospodar­
czych i handlowych państw so 
cjalistycznych. Ostatnio posta 
nowiono. że również targi mię 
dzynarodowe kraje w socjali­
stycznych będą wciągnięte w 
orbitę działania na rzecz 
RWPG. Przed paroma dniami 
odbyła się w Warszawie nara 
da przedstawicieli izb handlu 
zagranicznego państw — 
członków RWPG, na której o- 
mówiono formy popularyzo­
wania komplekscwego progra 
mu integracji gospodarczej kra 
jów socjalistycznych. Postano 
wiono, że ekspozycje obrazują 
ce działalność i osiągnięcia 
RWPG będą organizowane na 
targach w Poznaniu, Lipsku, 
Brnie. Budapeszcie. Buka­
reszcie i Płowdiw oraz na 
ważniejszych wystawach i do­
raźnie urządzanych imprezach 
gospodarczych innych krajćw 
socjalistycznych.

Na Międzynarodowych Tar­
gach' Poznańskich, już w cza­
sie najbliższej 41 imprezy 
powstanie specjalna ekspozy­
cja problemowa, która wy­
jaśni istotę i sens społeczno- 
ekonomiczny programu RWPG 
oraz wskaże główne kierunki, 
zadania, cele i nowe możli­
wości, stworzone przez uchwa 
łę XXV Sesji RWPG, tak dla 
Polski, jak i dla całego świa­
towego rynku socjalistycznego. 
Akcenty integracyjne znajdą 
się również w poszczególnych 
halach, gdzie mówiąc o wyni­
kach dotychczasowej współ­
pracy, wskaże się te ekspona­
ty, które są rezultatem koope 
racji międzypaństwowej w ra 
mach RWPG. Ekspozycja 
główna i jej fragmenty zosta­
ną oznaczone wspólnym, powta 
rzającym się emblematem.

Próba wspólnego działania 
na rzecz popularyzacji RWPG 

nów Zjednoczonych w krajach 
Indochin. W chwili, gdy zapo­
wiedział on dymisję Thieu w 
nieokreślonej bliżej przyszłoś­
ci. dążył równocześnie do umoc 
nienia marionetkowego apara­
tu przemocy i gwałtu. Dokład­
nie wtedy, gdy prezydent USA 
wyraził zamiar przeprowadze­
nia rozmów, na jego polecenie 
delegacja amerykańska odmó­
wiła uczestnictwa w kolejnym 
posiedzeniu konferencji parys­
kiej.

Dla całego świata jest oczy­
wiste — stwierdza „Nhan Dan” 
— że tylko na gruncie posza­
nowania podstawowych praw 
narodu wietnamskiego i tylko 
w warunkach niepodległości 
może być rozwiązany problem 
wietnamski.

Przygotowania do 50 rocznicy 
utworzenia ZSRR

Dokończenie ze str. I 
rodową, na utrwalenie pokoju 
i bezpieczeństwa narodów.

Utworzenie ZSRR ze względu na 
swe znaczenie polityczne i na na­
stępstwa społeczno-gospodarcze 
zajmuje wybitne miejsce w hi­
storii państwa radzieckiego. Sta­
ło się ono jednym z decydują­
cych czynników, zapewniających 
pomyślne warunki dla przebudo­
wy społeczeństwa na zasadach so 
cjalistycznych, dla podniesienia 
poziomu gospodarki i kultury 
wszystkich republik radzieckich 
oraz dla umocnienia potencjału 
obronnego i międzynarodowych 
pozycji wielonarodowego państwa 
mas pracujących.

Doświadczenie związane z utwo 
rżeniem wielonarodowego państwa 
nowego typu wykazuje, że tylko 
rewolucja sccjalistyczna zapew­
nia ścisłe zjednoczenie wszyst­
kich sił ludowych z klasą robotni 
czą na czele — w celu likwidacji 
systemu wyzysku kapitalistyczne­
go, a wraz z nim — systemu uci­
sku narodowego.

Uchwała zaznacza, że decy­
dującą przesłanką polityczną 
likwidacji tego systemu było 
wprowadzenie dyktatury prole 
tariatu, a główną przesłanką 
gospodarczą — wprowadzenie 
społecznej własności środków 
produkcji.

Kwestia narodewa w wielo

— socjalistycznego zrzeszenia 
gospodarczego — będzie roz­
szerzona na międzynarodowe 
targi w krajach kapitalistycz­
nych. (zm)

Naloty lotnictwa 
amerykańskiegonaBRW

Amerykańskie myśliwce 
bombardujące przeprowadziły 
wczoraj szereg nalotów na 
DRW. Komunikat wojskowy, 
opublikowany w Sajgonie 
stwierdza, że ataki lotnictwa 
taktycznego USA w DRW sta 
nowiły „działania ochronne” 
bombowców „B-52”. dokonują 
cych ataków na Laos. (PAP)

G. Jarring uda się 
w piątek do Izraela

W Jerozolimie podano oficjał 
nie do wiadomości, że specjal­
ny wysłannik sekretarza gene­
ralnego NZ na Bliskim Wscho 
dzie Gunnar Jarring przybę­
dzie do Izraela w najbliższy 
piątek. Spotka się on z mini­
strem spraw zagranicznych te­
go kraju Aba Ebanem. (PAP)

Atak najemników 
na Republikę Jemenu

Agencja France Presse po­
wołując się na iracką agencję 
informacyjną donosi, iż w po­
niedziałek 2 tys. najemników 
zaatakowało z terytorium A- 
rabii Saudyjskiej Ludowo-De­
mokratyczną Republikę Je­
menu. Atak odparty został 
przez siły zbrojne republiki. 
Po obu stronach było ^ielu 
zabitych i rannych. (PAP)

Niedawno 2 lutego br., Tym 
czasowy Rząd Rewolucyjny 
Republiki Wietnamu Południo­
wego uściślił dwa podstawowe 
punkty swojego programu po­
kojowego, który przewiduje 
wycofanie wojsk amerykań­
skich. położenie kresu wojnie 
powietrznej i wszystkim dzia- 
łanióm militarnym USA w 
Wietnamie, a także wskazuje 
drogę rozwiązania problemów 
politycznych w Wietnamie Po­
łudniowym — pisze dziennik 
KC PPW.

Rząd DRW — pisze dziennik 
— wyraził całkowite poparcie 
dla tych propozycji TRR RWP 
i zdecydowanie domaga się, 
aby Stany Zjednoczone zanie­
chały swej agresywnej i neo- 
kolonialnej polityki oraz udzie­
liły pozytywnej odpowiedzi na 
propozycje zawarte w 7-punk- 
towym planie Tymczasowego 
Rządu Rewolucyjnego Repu­
bliki Wietnamu Południo­
wego. (PAP) 

narodowym Kraju Rad była 
jednym z zasadniczych próbie 
mów budowy społeczeństwa 
socjalistycznego. KPZR roz­
wiązała ten problem, ponie­
waż kierowała się niezmiennie 
teorią marksizmu-leninizmu.

Dobrowolne wstępewmie re 
publik radzieckich do ZSRR 
było dobitnym wyrazem ich 
socjalistycznej suwerenności i 
zapewniało nienaruszalność je­
go granic.

Sprawdzianem trwałości 
ZSRR była wielka wojna na­
rodowa. Historyczne zwycię­
stwo w wojnie przeciwko hi­
tleryzmowi wykazało dobitnie 
wyższość państwowego i spo­
łecznego ustroju socjalistyczne 
go oraz wielką siłę żywotną 
ZSRR i jego trwałość.

W ZSRR powstała nowa hi 
storyczna społeczność ludzi — 
naród radziecki.

Ukształtował się on na grun 
cie społecznej własności środ­
ków produkcji, jedności ży­
cia gospodarczego, społeczno- 
politycznego i kulturalnego, 
ideologii marksistowsko-leni­
nowskiej oraz interesów i ko­
munistycznych ideałów klasy 
robotniczej.

KPZR widzi jedno ze swych naj 
ważniejszych zadań w tym, by 
walczyć wytrwale o coraz ściślej 
sze zespolenie i umocnienie przy­
jaźni narodu radzieckiego z naro­
dami innych krajów socjalistycz­
nych i wszechstronne rozszerzanie 
politycznych, gospodarczych, ideo 
logicznych i kulturalnych stosun­
ków między nimi.

ZSRR występuje na arenie świa 
towej jako siła prowadząca sta­
nowczo i konsekwentnie politykę 
pokoju i przyjaźni, jako siła bro 
niąca leninowskich zasad równo­
uprawnienia narodów i występują 
ca zdecydowanie przeciwko kolo­
nializmowi, neokolonializmowi i 
rasizmowi, przeciwko wszelkim 
formom ucisku narodowego. Poli 
tyka ta była i pozostaje jednym 
z najważniejszych czynników prze 
ciwdziałania agresywnej strategii 
imperializmu i reakcji, narzę­
dziem aktywnej walki przeciwko 
wojnom zaborczym, walki o bez­
pieczeństwo i wolność narodów 
oraz o postęp społeczny.

Związek Radziecki broni konsek 
wentnie leninowskiej zasady poko 
jowego współistnienia państw o 
odmiennych ustrojach społecz­
nych, co przyczynia się do rozła­
dowania napięcia oraz do zapew­
nienia pokoju i bezpieczeństwa na 
rodów.

Wielonarodowy naród ra­
dziecki wita 50 rocznicę utwo 
rżenia ZSRR jako naród po­
tężny i zwarty, jako monolit, 
jako naród kroczący naprzód 
pewnie i ze świadomością swe 
go celu, pod kierownictwem 
partii komunistycznej, drogą 
wytyczoną przez jej program 
i przez XXIV Zjazd KPZR. 
Opracowane przez zjazd impo 
nujące plany dalszego budów 
nictwa komunistycznego otwie 
rają szerokie horyzonty przed 
twórczością ludzi pracy wszy­
stkich narodowości Kraju 
Rad.

Komitet Centralny KPZR zo 
bowiązuje swą uchwałą wszy 
stkie organizacje partyjne, ra 
dzieckie i społeczne, wszyst­
kie załogi pracownicze, by roz 
poczęły przygotowania do 50 
rocznicy utworzenia ZSRR ja 
ko do wielkiego, ogólnonarodo 
wego święta. KC KPZR apro­
buje inicjatywę przodujących 
załóg w sprawie szerokiego 
współzawodnictwa socjalisty­
cznego o godne powitanie ju­
bileuszu i o przedterminowe 
wykonanie planu drugiego ro 
ku dziesiątej pięciolatki.

Dążąc do osłabienia pozycji so­
cjalizmu, do spowodowania rozła 
mu w szeregach międzynarodowe 
go ruchu komunistycznego i robot 
niczego, do zdławienia ruchu na­
rodowowyzwoleńczego, imperia­
liści rozpalają rasizm i usiłują po 
dzielić ludzi pracy na gruncie na 
cjonalizmu. Propaganda burżuazyj 
na dąży do wszczepienia poglą­
dów nacjonalistycznych do świa­
domości narodów krajów so­
cjalistycznych i do wyko­
rzystania nacjonalizmu dla pod­
ważenia ustroju socjalistycznego. 
Zadanie polega na tym, aby st’1e 
krzewić idee internacjonalizmu 
proletariackiego oraz przyjaźni i 
braterstwa narodów, aby w porę 
formułować polityczną ocenę wro­
gich wysiłków, zmierzających do 
wskrzeszania nacjonalistycznych na 
strojów i poglądów. Trzeba dema 
skować zdecydowanie ideologów 
antykomunizmu, prawicowego 1 
„lewicowego” rewizjonizmu oraz 
nacjonalizmu i szowinizmu.

KC KPZR wyraża przekona 
nie, że 50 rocznica utworzenia 
Związku Radzieckiego stanie 
się nową, wielką manifestacją 
jedności narodów i narodowo 
ści ZSRR oraz ich zespolenia 
wokół partii komunistycznej i 
ich wierności dla zasad inter­
nacjonalizmu i przyjaźni naro 
dów. (PAP)



Tak będzie wyglądać kompleks budynków Spółdzielni Mieszkaniowej „Grunwald" przy ul. 
Promienistej w Poznaniu. W ciągu dwóch lat wybudowanych tu będzie ponad 180 mieszkań.

Ich święto — nasze święto

Mieszkania przestronne 
i funkcjonalne

Przeprowadziłam ostatnio 
mini-ankietę. Zapytałam 
20 osób, co jest ich naj­

większym marzeniem. 14 odpo­
wiedziało. że nowe mieszkanie, 
4 — samochód, a dwie nie wy­
powiedziały się zdecydowa­
nie: mieszkanie — owszem, ale 
— gdyby można — chętnie by 
zwiedziły świat.

Żadna z indagowanych prze­
ze mnie osób nie ma jeszcze 
nowego mieszkania, natomiast 
większość z pytanych należy 
do jednej z poznańskich spół­
dzielni mieszkaniowych. Dla 
nich wprowadzenie się do no­
wego mieszkania jest kwestią 
miesięcy, częściej kilku lat. 
Na podstawie mini-ankiety 
trudno wysnuć wniosek na­
tury bardziej ogólnej, jednak 
uzyskane odpowiedzi potwier­
dzają w pełni, że otrzymanie 
nowego mieszkania uważane 
jest za spełnienie największych 
pragnień.

DOBRY START
Ile osób w Poznaniu może 

liczyć w obecnej 5-latce na 
przydział mieszkania w no­
wym budownictwie? Zanim 
postaram się odpowiedzieć na 
to pytanie, przytoczę kilka 
liczb dla porównania wcześ­
niejszej sytua­
cji z obecną, a 
także wybiega­
jącą w przysz­
łość. W latach 
1946—1971 wy­
budowano ogó­
łem w Pozna­
niu 54 650 nowych mieszkań. 
W tej 5-latce ma ich powstać 
24 000. A więc bez mała poło­
wa tego, co wybudowano w 
ciągu poprzednich 26 lat. To 
na pewno dużo, lecz nadal nie 
wystarczająco w porównaniu 
z potrzebami.

Zwiększanie zadań budow­
nictwa mieszkaniowego w za­
kresie przedsiębiorstw podleg­
łych PZB zapoczątkował zde­
cydowanie rok ubiegły. Plano­
wane 3 420 mieszkań wykona­
no z nadwyżką, wprawdzie nie 
wielką (83 mieszkania), jednak 
po kilku „suchych” latach, w 
których pełna realizacja za­
dań napotykała na trudności, 
rok 1971 przełamał chyba zła 
passę budowlanych. Twierdze­
nie to można opierać nie tyl­
ko na zeszłorocznych wyni­
kach, lecz także na podstawie 
tegorocznego startu. Poznańscy 
budowlani zadania wykonują 
rytmicznie, a co najważniej­
sze w pełnych składach osobo­
wych Tegoroczna zima nie jest 
zatem okresem zwolnionego 
tempa na budowach, dla bu­
dowlanych rok ma pełnych 
12 miesięcy. Oby tak b'’ło każ­
dego roku. Bo przecież budo­
wlani nie mają ani chwili do 
stracenia. W każdym roku obec 
nej 5-latki następuje bowiem 
wzrost zadań. W tvm roku nn, 
mają wykonać 3 834 mieszka­
nia, a w 1975 r już — 4 818.

KIERUNEK: 
UPRZEMYSŁOWIENIE

Droga do pełnej realizacji 
zwiększonych zadań prowadzi 
przez dalsze uprzemysłowienie 
budownictwa mieszkaniowego. 
W Poznaniu oznacza to budo­
wanie więcej metodą wielko­
płytową przy wykorzystaniu 
doświadczeń zdobytych już w 
tym zakresie.

Myślimy o domach powsta­
jących z wielkich płyt na Ra­
tajach i Winogradach Każdv 
rok nrzvnosi tu dalsze uspraw 
nienia, prawidłowszą organiza 

POZNAŃ 
ZA 5 LAT

cję pracy i lepsze efekty. Obec 
nie na Winogradach prowadzi 
się modernizację wytwórni ele­
mentów prefabrykowanych. Po 
zakończeniu tych prac rocznie 
zamiast 1580 mieszkań będzie 
można tu budować począwszy 
od przyszłego roku — 2 170.

W tym roku stopień uprze­
mysłowienia budownictwa 
mieszkaniowego wynosi 58,1 
proc. Za 3 lata przedsiębiors­
twa budowlane wznosić będą 
tą metodą 74,9 proc, budynków 
w mieście. Metoda tradycyjna 
prawie zaniknie. W 1975 r. 
stanowić ona będzie zaledwie 
0,8 proc. Znacznemu ogranicze­
niu ulegnie też budowa do­
mów z wielkich bloków — z 
38,5 proc, w tym roku do 24.3 
proc, w 1975 r.

Do najpoważniejszych przed 
sięwzięć obecnej 5-latki nale­
ży bez wątpienia budowa w 
Suchym Lesie pierwszej fa­
bryki domów dla potrzeb Po­
znania. W 1977 r. dostarczy 
ona wielkich płyt dla wybudo­
wania 13 000 izb mieszkalnych 
Natomiast pierwsze. Drobne 
płyty posłużą już w 1975 r. do 
budowy nowo zaprojektowa­
nego osiedla Raszyn — Juni- 
kowo.. Budowlani liczą, że wraz 

z uruchomie­
niem fabryki 
domów, do któ­
rej urządzenia 
sprowadzone be 
dą ze Związku 

Radzieckiego, 
powstaną realne możliwości 
zwiększenia rocznych zadań.

BARDZIEJ FUNKCJONALNE
Optymistyczny jest na pew­

no fakt, że wreszcie mieszka­
nia mają być bardziej funkcjo­
nalne i bardziej przystosowa­
ne do wymogów obecnej doby. 
W najbliższym czasie zaprze­
stanie się budowy mieszkań z 
pokojami przejściowymi, ma 
obowiązywać zasada osobnego 
wejścia do każdego pomiesz­
czenia. Zwiększy się również 
metraż mieszkań. Nastąpi więc 
realizacja dość powszechnych 
postulatów społeczeństwa.

Dotychczas stosowano śred­
ni normatyw mieszkania. Od 
przyszłego roku ma być wy­
korzystana górna granica obo­
wiązujących w tym względzie 
przepisów. Oczywiście, nie od 
razu będzie ona wprowadzona 
do wszystkich budujących się 
mieszkań. Np. mieszkanie M3 
o powierzchni 35 m2 będzie 
miało 38 m,2 a M4 z 42 m2 
zwiększy się do 48 m2.

Takie są konkretne propo­
zycje. Obecnie projektanci 
przeprowadzają korekty wcześ 
niej opracowanych dokumen­
tacji z uwzględnieniem więk­
szych powierzchni mieszka­
niowych.

TAPETY ZAMIAST FARBY?
Sprawa ta nabiera coraz 

realniejszych kształtów. Gwo­
li ścisłości trzeba jednak przy­
znać, że budowlanym dawną 
marzy się tapetowanie ścian. 
Problem w tym. że tapety kra­
jowej produkcji nie są najlep­
szej jakości. W tym roku ma 
ruszyć pod Częstochową nowy 
zakład i poznańscy budowla­
ni ufają, że jego produkcja w 
pełni zadowoli nie tylko ich, 
ale również lokatorów nowych, 
domów. Zastosowanie tapet 
znacznie by przyspieszyło wy­
kańczanie wnętrz mieszkań 
Obecnie malowanie ścian je^*  
bardzo pracochłonne i przv 
sparza budowlanym sporo kło­

•) Nazwa Armia Czerwona obo­
wiązywała do lipca 1946 roku, kie­
dy to decyzją Rady Najwyższej 
ZSRR części sił zbrojnych (obej­
mującej wojska lądowe, lotnicze, 
obrony powietrznej w kraju) na­
dano nazwę Armia Radziecka.

Zespół Studenckiego Teatru 
„Ósmego Dnia" Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich w Poznaniu — 
za propagowanie nowoczesnego 
teatru politycznego, dyskutujące 
go najbardziej ważkie problemy 
ideowe, dążącego do wypraco­
wania formy teatru masowego;

Zespół Śpiewaczy im. B. Dem 
blńskiego przy Powiatowym Do­
mu Kultury w Rawiczu — za u- 
powszechnianie kultury muzycz­
nej (podczas ostatniego przeglą­
du— I miejsce w kategorii II 
chórów województwa);

Redakcja Wojewódzka WAG w 
Poznaniu — za działalność edy- 
torsko-wydawniczą, szczególnie 
w dziedzinie plakatu (rr. in. na­
grody w konkursach międzyna­
rodowych);

Zespół organizatorów „Har­
cerskich koncertów z lilljką" z O- 
strowa (Henryka Górna, Dionizy 
Nagórski, Kazimierz Pussak) — 
za popularyzację muzyki poważ­
nej wśród społeczeństwa Ostro­
wa i powiatu ostrowskiego, głów 
nie wśród młodzieży zrzeszonej 
w ZHP, w wykonaniu znanych ar 
tystów krajowych i zagranicz­
nych. (o-bw)

potów, jako że każde przed­
siębiorstwo budowlane odczu­
wa brak malarzy. Próbne ta­
petowanie rozpocznie się jesz­
cze w tym roku. Jeśli zda 
egzamin, a przede wszystkim 
zadowoli lokatorów, wtedy ta­
pety stosować się będzie na 
szerszą skalę.

Projektuje się także zastą­
pienie obecnych grzejników 
bardziej estetycznymi, tzw. 
panelowymi. Ich zaletą jest nie 
tylko ładny wygląd, lecz także 
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Szansa poprawy 
warunków bytu

Główne kierunki rozwoju 
kraju zawarte w uchwa 
le VI Zjazdu PZPR sta 

ły się platformą wyborczą 
FJN. Do Sejmu, który wybie- 
rzemy 19 marca, należeć bę­
dzie „przetłumaczenie” uchwa 
ły Zjazdu na język powszech 
nie obowiązujących aktów 
prawnych oraz kontrola wcie 
lania ich w życie.

W dziedzinie socjalnej pro­
gram wyborczy zakłada syste 
matyczną poprawę warunków 
pracy i wypoczynku, sytuacji 
mieszkaniowej i materialnej 
społeczeństwa, poprawy zdro­
wia. ułatwienie życia kobie­
tom pracującym. Zakłada on 
również dalsze znoszenie róż­
nic w korzystaniu z upraw­
nień socjalnych przez pracow 
ników fizycznych i umysło­
wych. Warto przypomnieć, że 
w zakresie uprawnień urlopo­
wych, różnice zniesione zosta­
ły przed kilku laty. O dłu­
gości urlopu wypoczynkowego

Nagrody indywidualne otrzyma 
li:

Czesława Gruszczyńska, kie­
rowniczka Powiatowej i Miej­
skiej Biblioteki Publicznej w Ja­
rocinie — za dobrą organizację 
placówki i osiągnięcia czytelni­
cze, dzięki którym stała się ba­
zą szkoleniową dla przyszłych bi 
bliotekarzy;

Ildefons Houwalt, artysta ma­
larz — za osiągnięcia w twór­
czości artystycznej:

Aleksandra Imalska, solistka 
Państwowej Opery im. S. Mo­
niuszki w Poznaniu — za prezen 
towanie publiczności zagranicz­
nej (Belgia, Francja, NRD) pozio 
mu i dorobku polskiej wokalisty 
ki oraz społeczną postawę wy­
rażoną udziałem w koncertach 
społecznych dla załóg;

Stanisław Kubiak, prezes To­
warzystwa Miłośników Poznania, 
redaktor naczelny Polskiego Ra­
dia w Poznaniu — za rozszerze­
nie działalności Towarzystwa 
wśród robotników i młodzieży, 
kształtowanie w społeczeństwie 
postawy aktywnego zaangażowa 
nia w sprawy miasta;

Zdzisław Lewicki, kierownik 
Działu Upowszechniania i Rekla­
my P.P. „Dom Książki" w Pozna 
niu — za osiągnięcia w upow­
szechnianiu książki, zwłaszcza 
oisarzy poznańskich oraz książ­
ki społeczno-politycznej;

prof. dr Kazimierz Malinowski, 
dyrektor Muzeum Narodowego 
w Poznaniu - za rozszerzenie 
działalności wydawniczej i upow 
szechnieniowei kierowanej przez 
nieao placówki, przez otoczenie 
opieką placówek muzealnych wo

Przed 54 laty, 23 lutego 
1918 roku ogłoszono w 
młodej Republice Ra­

dzieckiej mobilizację wszyst­
kich sił do odparcia pochodu 
wojsk niemieckich na Piotro- 
gród. Rozpoczęty wówczas ma 
sowy zaciąg do Armii Czerwo 
nej*)  był odezwem na dekret Le 
nina „Socjalistyczna Ojczyzna 
w niebezpieczeństwie”. Jeszcze 
tegoż dnia zaczęły wyjeżdżać 
na front nowo sformowane od 
działy. Tysiące robotników 
zgłaszało się także do budo­
wy umocnień obronnych; w pa 
sie przyfrontowym przystąpio 
no do organizowania oddzia­
łów partyzanckich, zaczęto 
przygotowywać Piotrogród i 
jego przedmieścia do uporczy 
wej obrony. I tegoż właśnie 
dnia, nieco wcześniej powsta­
łe jednostki Armii Czerwonej, 
stawiły pod Narwą i Pskowem 
czoło Niemcom. Zatrzymały 
ich pochód...

Tak więc dzień 23 lutego 
1918 roku, dzień narodzin, a 
zarazem pierwszych zwy­
cięstw Armii Czerwonej, wy­
znaczył datę dorocznego już 
święta Radzieckich Sił Zbroj­
nych.

*
Przed 27 laty — właśnie w 

27 rocznicę narodzin Armii 
Czerwonej, jej święto stało się 
świętem Poznania- Świętem 
tym serdeczniejszym, że przy­
pieczętowane zostało również 
ową tradycją polsko — radzie 
ckiego braterstwa broni, któ­
rej pomnikiem stały się obsza 
ry na Cytadeli.

W dzień wspomnień oddaj­
my głos generałowi Dmitro- 

decyduje już nie rodzaj wyko 
nywanej pracy, ale jej staż, do 
którego wlicza się czas nauki. 
Od 1 stycznia br. zrównano 
pracownice fizyczne z umysło 
wymi w prawach do 100-pro- 
centowego wynagrodzenia za 
czas nie przepracowany z po­
wodu opieki nad chorym dziec

Nad programem 
wyborczym

kiem, wydłużając równocześ­
nie — do 60 — liczbę dni, za 
które przysługuje zasiłek.

Od 1 lipca br. rozpocznie się 
rozłożony na trzy etapy pro­
ces „równania w górę” upraw 
nień pracowników fizycznych 
do zasiłków chorobowych. Naj 
pierw do 100 proc, zarobku 
netto podwyższony zostanie za 
siłek z tytułu wypadków przy 

Nagrody miasta Poznania i województwa 
w dziedzinie upowszechniania kultury

jewództwa, (m. in. odzyskał dla 
Wielkopolski słynne „wazy gołu 
chowskie", organizuje muzeum 
mickiewiczowskie w Śmiełowie);

Kornel Michałowski, kustosz 
Biblioteki Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu — za 
działalność naukowo-publicy- 
styczną w zakresie bibliografii 
muzycznej i historii kultury mu­
zycznej, wydana w 1970 r. „Bi­
bliografia Chopinowska 1849— 
1969“ uznana została za rewolu 
cję wydawniczą;

Jerzy Milian, konsultant mu­
zyczny Państwowego Przedsię­
biorstwa Imprez Estradowych w 
Poznaniu — za popularyzację mu 
zyki jazzowej;

Egon Naganowski, literat — za 
działalność krytyczno-literacką 
oraz upowszechnianie — przez 
odczyty — literatury współcze­
snej w szkołach i placówkach 
kulturalno-oświatowych miasta i 
województwa;

Andrzej Niekrasz, plastyk, nau 
czyciel Studium Nauczycielskie­
go w Kaliszu — za podnoszenie 
estetyki Kalisza i powiatu kali­
skiego przez wykonanie wielu 
projektów plastycznych wolnosto 
jących oraz pomoc w zakresie 
estetyki pomieszczeń fabrycz­
nych, placówek kulturalno-oświa 
towych, szkół itp. W 1971 r. 

wowi Bakanowowi — dowód­
cy tej dywizji radzieckiej, któ 
ra szturmowała Cytadelę od 
strony Garbar.

„Moje stanowisko dowodze­
nia w czasie szturmu Cytade­
li mieściło się na najwyższej 
kondygnacji domu przy ul. 
Grochowe Łąki. Był to już 
trzeci dzień walk o Cytadelę. 
Właśnie przybył do mnie do­
wódca armii generał Czujkow 
i obserwowaliśmy przez lorne 
ty nożycowe natarcie oddzia­
łu szturmowego na koronę re 
duty, leżącej na wschód od 
centralnej bramy. Widzieliśmy 
wszystko jak na dłoni. Nasz 
żołnierz biegnący z flagą sztur 
mową padł, ale natychmiast 
przyskoczył do niego jakiś Po 
lak — świadczyło o tym odzie 
nie — podniósł drzewce z czer 
wonym płótnem i począł biec 
wśród pierwszych nacierają­
cych — było tam zresztą wię­
cej Polaków — ku budynkom 
w pobliżu bramy. Dowódca ar 
mii dostrzegł cywilne ubranie 
chorążego, ale w pierwszej 
chwili nie zorientował się, że 
to nie żołnierz. Żachnął się 
więc: „A ty dlaczego poprze­
bierałeś część żołnierzy w cy­
wilne łachy? Mundurów nie 
ma?”. „To mieszkańcy Pozna­
nia” — wyjaśniłem. „Co, cy­
wile? — spytał niedowierzają 
co. — Przecież biją się jak 
gwardziści!”. A trzeba wie­
dzieć, że tytuł „gwardzisty” 
był u Wasyla Czujkowa — 
podkreślającego z dumą, iż na 
sza 8 armia, została gwardyj- 
ską za Stalingrad — w naj­
wyższej cenie. Ledwie wszak­
że powiedział „jak gwardzi- 

pracy’ i chorób zawodowych 
oraz do 85 proc, zarobku w po 
zostałych przypadkach. W ko­
lejnych etapach nastąpi pełne 
zrównanie praw do 100-procen 
towego zasiłku chorobowego 
wszystkich kategorii pracow­
ników.

Niedawne plenum CRZZ za 
powiedziało również stopniowe 
likwidowanie nieuzasadnio­
nych dysproporcji w poziomie 
świadczeń socjalnych w róż­
nych branżach i grupach pra­
cowniczych. Dotyczy to szcze­
gólnie pracowników służby 
zdrowia i oświaty, którzy do­
tychczas pozbawieni byli np. 
funduszu socjalnego.

Z zarysowanyęh w progra­
mie wyborczym FJN per­
spektyw poprawy warun­
ków bytowych społe­
czeństwa warto jeszcze zasy­
gnalizować zapowiedź stopnio 
wego skracania czasu pracy i 
umożliwienie wcześniejszego, 
dobrowolnego przechodzenia 
na emeryturę. Dotyczyć to bę­
dzie przede wszystkim osób za 
trudnionych ■ w warunkach 
szczególnie uciążliwych dla 
zdrowia oraz zawndów z dużą 
przewagą kobiet. Pod koniec
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przekazał bezpłatnie filii Miej­
skiej Biblioteki Publicznej zestaw 
drzeworytów wartości 180 000 zł;

Helena Szlabsowa, działaczka 
społeczna z powiatu tureckiego, 
kierowniczka Gromadzkiego O- 
środka Kulturalnego w Brudze­
wie — za upowszechnianie kultu 
ry teatralnej;

Marian Weigt, działacz kultu­
ralny Wielkopolski — za rozwój 
amatorskiego ruchu chóralnego 
w naszym regionie.

Nagrody zespołowe otrzymały: 
Państwowa Filharmonia w Poz 

naniu — za bogaty wachlarz dzia 
łalności koncertowej, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem różno­
rodnych form uprzystępniania i 
upowszechniania muzyki;

Państwowy Teatr Im. W. Bogu 
sławskiego w Kaliszu — za wyni 
ki artystyczne, pozwalające pla­
cówkę tę zaliczyć do czołówki 
teatrów w Polsce;

Państwowy Teatr Lalki I Akto­
ra „Marcinek" w Poznaniu — za 
całokształt działalności, ze szcze 
gólnym uwzględnieniem pracy .w 
objeździe województwa oraz pro 
pagowanie polskiej kultury tea­
tralnej poza granicami kraju (I 
nagroda na festiwalu w Zagrze­
biu);

ści”, Polak z flagą dobiegł do 
skraju reduty, został trafiony, 
upadł i zaczął się staczać stro 
mizną ku fosie- Skoczył jed­
nak biegnący tuż obok niego 
dowódca batalionu kapitan 
Rastigajew — tego znałem już 
od lat i poznawałem nawet po 
sylwetce — chwycił ciało, 
wciągnął, ale sam też zaraz 
zwalił się na nie. Ktoś pod­
niósł flagę i szturm trwał...”

70 dni później ci sami żoł­
nierze, towarzysze broni Cyta 
delowców, szturmowali już 
Berlin. Wraz z nimi żołnierze 
Ludowego Wojska Polskiego, 
wyróżnieni tym spośród wszy­
stkich sojuszników za sławę 
swych sztandarów.

*
Przed 27 laty zdawało się, 

że radzieckie siły zbrojne o- 
siągnęły już największe swo­
je zwycięstwo. Dziś wszakże, 
kiedy patrzymy na szlak za­
sług jubilatki z perspektywy 
czasu, nasuwa się myśl: czy 
powojenne okiełznanie sił im­
perialistycznych, pragnących 
odzyskać dawne pozycje w 
drodze ludobójstwa atomowe­
go, nie posiada jeszcze więk­
szego znaczenia dla ludzkości 
niż wiekopomne zwycięstwo 
nad hitleryzmem? Oczywiście 
walka z groźbą nuklearnego 
unicestwienia ludzkości jesz­
cze się definitywnie nie zakon 
czyła. Wymaga wciąż aktyw­
ności narodów oraz szachowa 
nia potencjalnych ludobójców 
wysiłkiem obronnym krajów 
socjalistycznych. Ale tym bar 
dziej potęga i gotowość bojo­
wa Armii Radzieckiej stano­
wią niezbędny oręż przeciw­
ko tendencjom rozstrzygania 
oroblemów tego świata z po­
zycji siły.

A ponadto: właśnie Radzie­
ckie Siły Zbrojne wraz z Lu­
dowym Wojskiem Polskim i 
innymi armiami państw Ukła 
du Warszawskiego utrzymały 
— przez najtrudniejsze lata 
po 1945 roku — w karbach za 
chodnio-niemieckich < rewi­
zjonistów oraz ich anglosas­
kich protektorów i popleczni­
ków. Zadecydowały o nienaru 
szalności status quo w Euro­
pie. Przygotowały te zmiany 
w Europie zachodniej, które 
rokują nadejście konferencji 
w sprawie bezpieczeństwa eu­
ropejskiego.

A więc nie tylko z myślą o 
przeszłości, ale również o przy 
szłości, witamy gratulacjami 
dla naszych sojuszników jubi­
leuszowy dzień Armii Radzie- 
C* '^MACIEJ OLSZEWSKI
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Jacy oni są niedojrzali — 
mówimy nieraz o mło­
dych. Mają dyplomy 

uniwersyteckie. świadectwa 
ukończenia szkoły, a nie po­
trafią samodzielnie myśleć. 
Boją się podjęcia jakiejkol­
wiek decyzji. Dorosłe dzieci. 
Właśnie, dorosłe, a jeszcze nie 
tak dawno świeżo upieczo­
nych absolwentów traktowano 
jak dzieci. W domu najczęściej 
rozmawiano z nimi według 
schematu: nikt nie pyta cię o 
zdanie. wykonuj polecenia. 
Masz słucłjać, smarkaczu, nie 
dyskutować. Myślisz inaczej? 
*— mnie nie interesuje, co tv 
myślisz. Myśleć i decydować 
będziesz, kiedy zaczniesz pra­
cować. (I wtedy proszę doros­
łych — jak za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej zjawi 
się samodzielność, umiejętność 
podejmowania decyzji?).

W szkole: opiekun szkolnej 
organizacji młodzieżowej wy­
słucha propozycji młodzieży, 
ale plan pracy zatwierdzi we­
dług swego uznania. Tak jest

prościej i łatwiej. Aby praca 
przebiegała sprawnie, bezkon­
fliktowo, opiekun ustala po­
dział zadań. Znów polecenia i 
egzekwowanie ich wykonania. 
I sprawozdanko pęcznieje. Wią 
domo. według planu pracy i 
sprawozdania ocenia się orga­
nizację i opiekuna.

Kiedy szkołę odwiedzają 
goście, rola młodzieży polega 
na wskazywaniu drogi od wej­
ścia do gabinetu dyrektora, i 
od gabinetu do auli. Kwiatki 
też wręcza młodzież, no i oczy­
wiście recytuje wierszyki. O 
dorobku szkoły, o jej zadaniach, 
mówi dyrektor. Uroczystości 
szkolne przygotowują nauczy­
ciele. Dlaczego nie młodzież?

— A czy ona potrafi? Le­
piej to zrobić samemu, ma się

Szansa poprawy
Dokończenie ze str. 3 

bieżącej pięciolatki każdy z 
nas powinien również dyspono 
wać przynajmniej jedną w 
miesiącu wolną od pracy sobo 
tą.

Program wyborczy FJN za­
powiada zwiększenie świad­
czeń państwa na ochronę zdro 
wia i opiekę społeczną, emery 
tury i stypendia. Pierwszy 
krok w tym kierunku został 
już uczyniony — od 1 stycznia 
br. powszechną opieką służby 
zdrowia objęte jest praktycz­
nie całe społeczeństwo. W ślad 
za tym następuje przyspiesze­
nie tempa inwestycji w służ­
bie zdrowia i zwiększenie na­
kładów państwa na działal­
ność placówek lecznictwa ot­
wartego i zamkniętego.

Rysuje się także perspekty­
wa stopniowej poprawy sytu-

Mieszkania
Dokończenie ze str. 3 

oszczędność stali przy ich pro­
dukcji. Właśnie ten aspekt 
przeważył szalę na ich korzyść.

Jednak — jak twierdzą 
specjaliści — ich żywotność 
jest krótsza od obecnie stoso­
wanych. Zanim więc ta no­
wość wprowadzona zostanie do 
poznańskich mieszkań, trzeba 
będzie przeanalizować jej przv 
datność i opłacalność — nie 
tylko teraz, ale z myślą o przy­
szłości.

Nie są to bynajmniej wszy­
stkie nowości, które budowla­
ni projektują wprowadzić w 
tym roku i latach następnych. 
Szukają oni coraz to nowo­
cześniejszych rozwiązań, tak 
na zewnątrz jak i wewnątrz 
budynków, mając na wzglę­
dzie nie tylko własne korzyści, 
lecz przede wszystkim dobro 
przyszłych lokatorów

ANNA SIEKIERSKA

Kompendium wiedzy 
o województwie poznańskim
Z powszechnym uznaniem 

spotkała sie „Biblioteka 
Wiedzy o Polsce Ludo­

wej” zainicjowana przez Pań­
stwowe Wydawnictwo Nauko­
we. Dotychczas ukazało się 20 
tomów, a każdy z nich poświę 
eony jest jednemu wojewódz­
twu lub wydzielonemu miastu 
wojewódzkiemu. „Poznań” już 
się ukazał. Najnowsze wyda­
nie poświęcone jest wojewódz 
twu poznańskiemu i ma tytuł 
„Poznańskie”*.

Zespół 19 autorów, specjali­
stów poszczególnych dziedzin, 
przedstawia wszechstronny roz 
wój i dorobek oraz rolę i zna­
czenie województwa w życiu 
społeczno-gospodarczym kraju. 
Redaktorem całości wydawnic 
twa jest Stanisław Smoliński.

Omawiana książka poświę­
cona jest rozwojowi wojewódz­
twa w Polsce Ludowej, ale wy 
dawca postarał się o wprowa­
dzenie czytelnika, dając ogól­
ną charakterystykę regionu, 
powstame województwa oraz 
zmiany jego granic, charakte­
rystykę środowiska geograficz

Młodzież i samowychowanie 
—- -------------------------- *

Opłacalne ryzyko

acji mieszkaniowej. W naj­
bliższych latach planuje się 
oddanie do użytku ponad mi­
liona nowych mieszkań.

Z tego skrótowego z koniecz 
ności przeglądu niektórych 
spraw zawartych w programie 
wyborczym FJN widać wyraź 
nie konsekwentne dążenie do 
stopniowego rozwiązywania 
najważniejszych problemów so 
cjalno-bytowych. Jest to wiel 
ka szansa, wykorzystanie któ­
rej zależy od nas samych, od 
wysiłku całego społeczeństwa.

P. K.

TELEWIZJA]

Otwarta 
biografia

„Biografia” Masa Frischa, w po­
niedziałkowym spektaklu Zygmun­
ta Huebnera. przede wszystkim 
okazała sie bardzo telewizyjna. 
Operowanie maksymalnym zbliże­
niem twarzy aktora, pozwalającym 
dostrzec każde drgnienie jego po­
wiek, rozkładanie reakcji psycho­
logicznej na najdrobniejsze części 
składowe, niemożliwe do przeka­
zania w normalnym teatrze, to 
główne atuty telewizyjnej roboty 
Huebnera. Zaleta tego spektaklu by 
li też jego wykonawcy: Barbara 
Brylska. Zbigniew Zapasiewicz i 
Edmund Fetting, ale przede wszy­
stkim właśnie ten ostatni. Zimne 
■ refleksyjne, lubujące się w tzw. 
tekstach intelektualnych, aktor­
stwo Fettinga to w ogóle jeden z 
pierwszoplanowych atutów tego 
spektaklu.

A sama sztuka W normalnym 
teatrze bvłaby zapewne nieco nu­
żącą, tutaj jednak rzeczywiście in 
trygowała swa formułą teatralna, 
budziła zaciekawienie losami 
swych bohaterów, chociaż pod ko­
niec była może już nieco zbyt mo 
notonna. Głównej jej zalety nie ty 
le trzeba by chyba upatrywać w 
jej intelektualnych walorach, co 
właśnie w teatralnej zręczności 
budowania sytuacji oraz konsek­
wentnie realizowanej zasadzie 
otwartej akcji pozwalającej powró 
cić do przerwanych zdarzeń i za­
trzeć wszelkie granice między ak­
cja rzeczywista, a sceniczną. Mię­
dzy życiem a teatrem, (oh)

nego, przypomina historię tej 
ziemi poznańskiej od powsta­
nia państwa polskiego do żabo 
ru pruskiego, lata międzywo­
jenne i okupację hitlerowską. 
Na tym tle osadzone są zagad­
nienia demograficzne i osad­
nictwo oraz warunki życia lud 
ności, gospodarka wojewódz­
twa (przemysł, rolnictwo, gos­
podarka leśna, handel, gastro­
nomia, transport, rzemiosło, 
przemiany w strukturze gospo 
darki regionu), oświata, nauka, 
kulturą, a także perspektywy 
rozwoju województwa do/1985 
roku. Wydawnictwo zawiera 
liczne zdjęćia, mapy i wykresy 
pozwalające lepiej zrozumieć 
omawiane zagadnienia.

Ze względu na charakter jak 
walory dydaktyczne książki 

wykorzystywana być może 
przez młodzież i nauczycieli 
szkół średnich jako lektura do 
przedmiotu wychowania oby­
watelskiego czy studentów do 
nrzedmiotu nodstawy nauk po 
litycznych, (b) 

pewność, że będzie dobrze — 
odpowiadają.

A kiedy to uczniowie mają 
się nauczyć samodzielności? 
Pozwólcie im decydować, usta­
lać plany, pozwólcie działać. 
Opiekun organizacji powinie^ 
pomagać, a nie narzucać swo­
je zdanie. Młodzież nie chce 
być prowadzona za rączkę. 
Trzeba zaryzykować i bardziej 
jej zawierzyć. Niepokój powin­
na budzić raczej młodzież na­
zbyt spokojna i układna. Szkol 
ne kłopoty z młodzieżą, mani­
festacja jej własnego punktu 
widzenia — to zjawiska ze 
wszech miar pożądane. W koń 
cu nic się nie stanie, jeżeli 
akademia będzie raz niezupeł­
nie udana. Lepiej niech popeł­
niają błędy w szkole niż póź­
niej w życiu.

Traktujemy młodzież jak 
dzieci do ostatniego dnia po­
bytu w szkole, a potem rap­
tem wymagamy od nich przy­
miotów dojrzałych ludzi. ~

Z doświadczenia wynika, że 
najlepszym opiekunem orga­
nizacji jest starszy wiekiem 
kolega zrzeszonej młodzieży, 
były członek tej organizacji. 
Tak jak to się robi w harcer­
stwie.

U naszych sąsiadów funkcję 
opiekuna organizacji młodzie­
żowej traktuje się jako wy­
różnienie dla najlepszych na­
uczycieli aktywnych ideowo i 
politycznie. U nas — jako zł0 
konieczne, a w wielu przypad­
kach powierza się tę funkcję 
drogą przypadku, formalistycz 
nie. Najbardziej bronią się 
przed nią młodzi nauczyciele 
często dlatego, że nie wiedzą, 
jak opiekować się organizacja. 
Nikt ich tego nie uczył.

Dwa lata temu Minister Oś­
wiaty i Szkolnictwa Wyższego 
powołał w szkołach zespoły 
wychowawcze, które mają za 
cel wytyczyć kierunki pracy 
wychowawczej, lepiej ją sko­
ordynować, stworzyć warunki 
sprzyjające samowychowaniu 
młodzieży oraz pełną integra­
cję środowiska z poczynania­
mi wychowawczymi szkoły. 
W ich skład wchodzą m. in. 
przedstawiciele młodzieży zrze 
szonej w ZMS, ZMW i ZHP. 
działającej w samorządzie 
szkolnym lub w najaktywniej­
szej organizacji uczniowskiej. 
Zamierzenia doskonałe — z 
realizacją gorzej.

Prawie nie spostrzegliśmy 
się, kiedy staliśmy się 
narodem morskim w 

pełnym tego słowa znaczeniu. 
Nasza flota rosnąć zaczyna 
jak na drożdżach, Szczecin u- 
rósł do rangi największego 
portu na Bałtyku, nasze stocz 
nie budują nowoczesne statki 
dla kraju i na eksport, w obu 
wielkich aglomeracjach mor­
skich — Zatoki Gdańskiej i 
zespołu Szczecin — Świnouj­
ście — czynne są związane z 
morzem uczelnie, rozwijają 
się nowe dyscypliny naukowe, 
poświęcone badaniu proble­
mów dotyczących morza, ży­
cia i pracy na morzu i nad 
morzem.

Ale chociaż od pewnego cza 
su nie żałujemy wysiłków i 
pieniędzy, aby wykorzystać 
jak najlepiej szanse, które 
nam daje 600-kilometrowy pas 
własnego wybrzeża, to — jak 
dotychczas — niewiele intere­
sowaliśmy się losem samego 
akwenu, źródła naszego mor­
skiego awansu. A tymczasem 
nad Bałtykiem zawisła groźna 
chmura i — jak stwierdza (na 
łamach „Kosmosu”, pisma Pol 
skiego Towarzystwa Przyrod­
ników) prof. dr. Władysław 
Mańkowski — Bałtyk uchodzi 
za najbardziej zanieczyszczo­
ne morze świata. Prosty stąd 
wniosek, że jeśli szybko nie 
podejmie się kroków zmierza­
jących do poprawy aktualnej 
sytuacji, grozi mu biologiczna 
zagłada.

Dlaczego właśnie Bałtyk 
jest najbardziej zagrożony?

Składa się na to szereg przy 
czyn. Przede wszystkim Bał­
tyk jest morzem niewielkim i 
płytkim. Jego powierzchnia 
wynosi 420 tys. km kw., a śred 
nia głębokość zaledwie 55 me 
trów- W związku z tym cała 
masa wód zawartych w Bał­
tyku nie przekracza 23 tys. 
km sześć. Przy tak stosunko-

Trzeba było specjalnego se­
minarium, na którym Kurato­
rium opracowało wnioski wy­
jaśniające, jak należy prawi­
dłowo interpretować zarządzę 
nie. Komentarz wydaje się 
zbyteczny. Stare przyzwycza­
jenia i nawyki trudno wyko­
rzenić. Bardzo rzadko w pra­
cach zespołu wychowawczego 
uczestniczą ludzie spoza gro­
na nauczycieli, członkowie sa 
morządu rodzicielskiego, 'pra­
cownicy zakładu opiekuńcze­
go. Szkoła nie lubi obcych. Ich 
obecność traktuje jako za­
mach na swoje uprawnienia. 
Zespoły wychowawcze nie zo 
stały jeszcze nawet powołane 
we wszystkich szkołach. I jak 
tu mówić o wyzwalaniu ini­
cjatyw, uczeniu samorządno­
ści?

W pojęciu wielu szkół samo 
rządność i samowychowanie 
to kontrola tarcz na ręka­
wach, dyżury na korytarzach 
i w stołówkach. Sprawy waż­
niejsze rozstrzyga się poza 
młodzieżą. A przecież dojrza­
ły już -warunki do tego, aby 
szkolne organizacje ideowo — 
wychowawcze stały się orga­
nizacjami samorządowymi i 
samodzielnymi. Pozwólmy im 
zatroszczyć się o los szkoły, 
samodzielnie ustalać i realizo 
wać plan, rozwiązywać kon­
fliktowe sytuacje, szczególnie 
tam, gdzie w rachubę wchodzi 
interes młodzieży- Trudno bo­
wiem obciążać kogoś odpowie 
dzialnością, nie obdarzając go 
równocześnie uprawnieniami. 
To młodzież powinna rozstrzy 
gać o formach pomocy mate­
rialnej uczniom, mieć możli­
wość wypowiadania się w 
sprawach wychowawczych, a 
nawet mieć odwagę występo­
wania w słusznej obronie ucz 
nia wobec wychowawcy i pe­
dagoga. Jej głos powinien być 
traktowany poważnie, a nie z 
pobłażliwością: gadaj, mów, 
my i tak zadecydujemy. Sza­
cunku i zaufania się nie zy­
skuje drogą nakazu i poleceń. 
Wykonanie rozkazu i tak nie 
zapobiegnie dyskusji.

Naszym obowiązkiem jest 
stwarzanie takich sytuacji wy 
chowawczych, w których wy­
zwalać się może w pełni sa­
modzielność i samorządność 
młodzieży.

Utyskiwanie na niedojrza­
łość życiową młodych, ich nie 
zaradność i nieumiejętność po 
dejmowania decyzji oskarża 
nas, dorosłych. Przecież ci 
młodzi to nasze dzieci. Są ta­
cy, jak ich wychowaliśmy, na 
naszą miarę i podobieństwo. 
Czy tego chcemy, czy nie. 
Przerzucanie odpowiedzialno­
ści z domu na szkołę i ze szko 
ły na dom — nic nam nie po­
może.

B. G.

Bałtykowi na ratunek 
przed zanieczyszczeniem

wo nieznacznej masie wodnej 
wpływy wszelkiego rodzaju 
ścieków i innych zanieczy­
szczeń da'ją się tutaj wielokrot 
nie bardziej we znaki, niż na 
morzach głębokich i wielkich, 
nie mówiąc już o oceanach.

Co więcej, Bałtyk jest wła­
ściwie morzem prawie zam­
kniętym. Jedyne bowiem połą 
czenie z wodami świata sta­
nowią stosunkowo wąskie cie 
śniny duńskie, przez które 
przepływ wód jest bardzo nie 
znaczny, gdyż wynosi zaled­
wie 900 km sześć, rocznie, li­
cząc już w obie strony. Zresz­
tą nawet ta ograniczona wy­
miana wód z Morzem Północ­
nym nie przyczynia się do roz 
cieńczenia zanieczyszczeń wód 
powierzchniowych Bałtyku. 
Morze nasze składa się bo­
wiem jak gdyby z dwóch 
warstw — górnej o bardzo ni 
skim stopniu zasolenia i dol­
nej, wypełniającej głównie 
tzw. /głębie (bornholmska, 
gdańska, gotlandzka i in.), sło 
nej i ciężkiej. Wody z Morza 
Północnego, jako słone i gę­
ste, wlewają się więc do o- 
wych głębi, a w każdym razie 
koncentrują się w warstwie 
przydennej, nie mieszając się 
z wodami powierzchniowymi.

Czynnikiem oczyszczającym 
mogłyby być rzeki — a, jak 
wiadomo, największe rzeki są 
po południowej stronie Bałty­
ku, zasilając warstwy po­
wierzchniowe dużymi ilościa­
mi czystej w’ody. Ale właśnie 
rzeki (m. in- Wisła i Odra) za­
miast wód czystych, wlewają 
do Bałtyku wszelkiego rodza­
ju ścieki, które jeszcze nogar- 
szają istniejącą sytuację.

. OPERA

Don Kichot 
pod Pegazem
Przygody błędnego rycerza 

Don Kichota z La Manczy 
od dawna stały się tema­

tem niezliczonych dzieł muzycz­
nych. Na osnowie XVI-wiecz- 
nych opowieści Miguela Cervan- 
tesa najsławniejsi kompozytorzy 
pisali opery, poematy, balety, cy 
kle pieśniarskie. Nieodmiennie 
pociągała artystów malownicza 
postać szaleńca w puklerzu i z 
kopią, który na swym Rosynan- 
cie wędrował po świecie, aby 
szukać piękna, sprawiedliwości 
tępić podłość. Zakochał się ma 

rzyciel w prostytutce Aldonzie, 
uważając ją za ideał wszelkich 
cnót. Walczył z wiatrakami, co 
stało się symbolem po wszystkie 
czasy. 1

Prapremiera „Człowieka z La 
Manczy" amerykańskiego autora 
Mitscha Leigha odbyła się na 
Broadway‘u w roku 1965. Li­
bretto według starego Cervante- 
sa wykroił dla potrzeb nowocze 
mego musicalu Dale Wasserman. 
Jak na komedię utwór to prze­
dziwnie smutny i ponuracki. A 
jednak pono cieszy się powodze 
niem na szerokim świecie. I w 
naszym kraju ostatnio grają 
Leigha teatry operetkowe w War 
szawie i Gliwicach. I tutaj wła­
śnie sęk! Myślę, że pc „La Man- 
czę“ chyba niepotrzebnie sięg­
nęła aż Państwowa Opera Poz­
nańska (premiera odbyła się nie 
dawno). Rzecz obfituje w nader 
obszerne partie mówione, które 
najwłaściwsze dla siebie miejsce 
znalazłyby w teatrze dramatycz­
nym, niby druga „Opera za trzy 
grosze" Brechta z muzyką Wei­
la. Po prostu przywykliśmy „pod 
zielonym Pegazem" słuchać śpię 
wu, frapujących barw orkiestral- 
nych, wspaniale brzmiących chó 
rów. Tymczasem poczęstowano 
publiczność gadulstwem akto­
rów, którzy z rzadka coś tam 
zanucą, na dobitek tłumieni ha­
łaśliwą orkiestrą, gdzie dominu­
je jaskrawa blacha i perkusja.

Zwłaszcza pierwszy akt wle­
cze się monotonnie, potraktowa­
ny zbyt serio, ciężko, bez przy­
mrużenia oka. Reżyserka Alina 
Obidnlak nie potrafiła przez skró 
ty nadać tym fragmentom właści 
wego tempa i tchnąć w akcję 
więcej scenicznego wyrazu. Bra 
kowało efektów wizualnych, 
barwnych dekoracji i bogatszych 
kostiumów (zbyt ascetyczno-ogól 
nikowa scenografia Zbigniewa 
Kaji). Dlaczego nie puszczono w 
ruch sceny obrotowej, która od

Nad Wisłą coraz bardziej 
koncentruje się przemysł che­
miczny i inni wielcy producenci 
zatrutych ścieków. Ale prze­
cież wszystkie te ścieki w os­
tatecznym wyniku wlewają się 
do Bałtyku, zatruwając go do 
reszty. Część ścieków jako gęś 
ciejsza od wód bałtyckich 
spływa na dno głębi gdań­
skiej i tam przyczynia się 
bądź do zwiększenia ilości ni­
szczących plankton substancji 
mineralnych, bądź do produk 
cji siarkowodoru, likwidujące 
go zapasy tlenu w wodzie. 
Nie inaczej zresztą wygląda 
sytuacja także u ujścia Odry. 
Już dzisiaj ryby z Zalewu 
Szczecińskiego są tak przesiąk 
nięte fenolem, że nie nadają 
się do konsumpcji.

Kolejnym grzechem głów­
nym wobec Bałtyku jest sytuo 
wanie na wybrzeżu fabryk, 
które swe odpady produkcyj­
ne ładują prosto do morza. 
Chodzi tu głównie o fabrykę 
nawozów w Gdańsku i będą­
cą w budowie drugą podobną 
fabrykę nawozów fosforowych 
w Policach nad Zalewem 
Szczecińskim. Przy produkcji 
nawozów powstają poważne 
ilości odpadów tzw. fosfogip­
sów (około miliona ton rocz­
nie po pełnym uruchomieniu 
Polic) zawierających fluor. 
Jak wykazały doświadczenia 
prowadzone przez prof. dr Fry 
deryka Pautscha z Gdańska, 
fosfogipsy są wysoce szkodli­
we dla ryb, a także dla bez­
kręgowców. Przy pewnym mi 
nimum stężenia każdy gatu­
nek ginie-

Co zatem robić, by ratować 
Bałtyk?

szeregu lat rdzewieje w naszym 
teatrze? W ogóle za dużo w tej 
inscenizacji szarości i brudna- 
wych tonacji kolorystycznych. 
Treść filozoficzna. Ilustracja mu 
zyczna salonowo-jazzowa. Aby 
wzruszać — rzecz jest ustawio­
na zbyt naiwnie. A śmiać się nie 
ma z czego. W sumie tutti-frutti, 
bigos i niewypał, w każdym ra­
zie gdy chodzi o poznańską wer 
sję.

Z obszernej całości wyłowić 
można ledwie ze trzy przyjem­
niejsze songi i zgrabny balecik 
w II obrazie (układu Henryka 
Konwińskiego). Nie brakuje eks­
presji w scenie walki z wiatraka 
mi. Tytułową rolą obdarzono Ja 
na Czekaya, który wybrnął zwy­
cięsko z tarapatów przydługiego 
tekstu. Grał interesująco, nadto 
i zaimponował okazałym baryto­
nem lirycznym. Aż żal było pięk­
nego talentu Wandy Jakubow­
skiej, której do śpiewania pra­
wie nic nie dano, jedynie naka­
zując ciągle i głośno krzyczeć — 
jako Aldonzie-Dulcynei. Nawia­
sowo dodam, że owe piosenki 
Leigha napisane są raczej dla ak 
torów dramatycznych i nie „le­
żą" w pozycji wokalnej „operowi 
czów", zwłaszcza sopranów. Bo 
który z naszych śpiewaków może 
błysnąć w „La Manczy", oprócz 
Czekaya? Ani Józef Katin — 
grał z dużym poświęceniem San 
szo Panczę, ani Adolf Ćwiecz- 
kowski — zgrabny Anzelmo, ani 
Franciszek Przestrzelski — no­
wy, dobry nabytek naszej Ope­
ry, ani Józef Prząda — przypom­
niał się nareszcie po dłuższej 
przerwie. Soczyste głosy Andrze 
ja Kizewettera, Ewy Bernat i Pio 
tra Liszkowskiego też nie znaj­
dują popisu w musicalu. Przy­
kro patrzeć, gdy nasza do nie­
dawna świetna Madame Butterfly 
czyli Weronika Pelczar, gra nic 
nie znaczącą rólkę szefowej ober 
ży o podejrzanych usługach.

Dyrygował z werwą rytmicz­
ną Jan Kulaszewicz, niestety głu 
sząc śpiewaków. W efekcie ma­
ło które słowo docierało na wi­
downię. Raz jeszcze powtarzam 
— reasumując: przedstawienie o 
„Człowieku z La Manczy", ode­
grane w mniejszej sali, przy żyw 
szych kolorystycznie dekora­
cjach, dyskretnej orkiestrze i 
szczęśliwszej reżyserii, zapewne 
wywarłoby odpowiednie wraże­
nie, a nawet może I „chwyciło" 
szersze rzesze słuchaczy.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Wydaje się, że w pierwszym 
rzędzie należy go zabezpie­
czyć przed niebezpieczeństwa­
mi z naszej własnej strony. A 
więc wszystkie położone nad 
Wisłą i Odrą zakłady przemy­
słowe powinny być bezwzględ 
nie wyposażone w sprawnie 
działające oczyszczalnie ście­
ków, podczas gdy dotychczas 
nikt się o to nie tro­
szczy. Powtóre fabryki nawo­
zów i inne, produkujące szkód 
liwe dla flory i fauny mor­
skiej odpady, nie mogą wyrzu 
cać ich do morza, ale zakopy­
wać na lądzie, a jeszcze lepiej 
zużytkować produkcyjnie. 
Technologię przerobu fosfo­
gipsów opracowano już w 
NRD, a także prof. dr. T. Pom 
powski z Politechniki Gdań­
skiej.

Nie tylko Polska leży nad 
Bałtykiem i nie my sami go 
zanieczyszczamy. Chodzi więc 
o praktyczne zastosowanie za 
sady „co technika zniszczyła, 
niech technika naprawi” tak­
że i przez inne kraje przy­
brzeżne. W 1972 roku ma od­
być się właśnie w Sztokhol­
mie, a więc w kraju niemniej 
od nas zainteresowanym w ob 
ronię Bałtyku, światowa kon­
ferencja poświęcona ochronie 
środowiska ludzkiego. Jest za 
daniem naszej delegacji, by 
sprawa ochrony, a właściwie 
ratowania Bałtyku, została 
tam przedstawiona w sposób 
dobitny. Wspólna, skoordyno­
wana akcja wszystkich kra­
jów nadbałtyckich jest wobec 
istniejącego zagrożenia chyba 
jak najbardziej palącym zada 
niem.

W K.
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Piłka ręczna
Poznański Wojewódzki Oddział Pracownicy poszukiwani

Trudny egzamin polskiej „siódemki**
Ach ten protokół

Stowarzyszenia Księgowych w Polsce
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie zaraz

PRACOWNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH W 
zakresie INSTALATORA WOD. - KAN. GAZ.

Poznaniacy w reprezentacji
W marcu w Hiszpanii odbędzie się przedolimpijski turniej piłki 

ręcznej, w którym 17 reprezentacyjnych zespołów, a wśród nich 
Polska, ubiegać się będzie o prawo gry w finale lerzj^sk Olimpij- 
miejsc™ Mor,achlum- Awansem premiowanych jest pięć pierwszych

Nasza reprezentacja już od dłuż 
szego czasu przygotowuje się do 
startu w Hiszpanii. Udziałowi w

tym turnieju podporządkowano 
nawet rozgrywki mistrzowskie se­
zonu 1971/72, skracając je do kilku

Niestety, nie możemy po­
dać wyniku arcyciekawego 
meczu w koszykówce, któ­
ry odbył się w tym tygod­
niu w sali Technikum Ge- 
odezyjno-Drogowego przy 
ul. Szamotulskiej. Zmierzy­
ły się wtedy zespoły: na­
uczycieli (przygotowują­
cych się do udziału w tur­
nieju „starszych panów”,

Jdalekopisem.
INDYWIDUALNE SZACHOWE 

MISTRZOSTWA POLSKI

nastu zaledwie meczów, tak, aby 
kandydaci do reprezentacji, mieli 
jak najwięcej czasu na odpowied­
nie przygotowanie się, wspólne 

spotkania, 
wywołało 
zwłaszcza

przygotowanie się, 
treningi i kontrolne : 
Skrócenie rozgrywek
wiele głosów protestu,

który w przyszłym 
niu rozpocznie się 
znaniu z udziałem 
koszykarzy AZS-u,

tygod- 
w Po- 
byłych 
Warty.

W 14 rundzie rozgrywanych we 
Wrocławiu szachowych mistrzostw 
Polski Bednarski wygrał z Grąb- 
czewskim a partie; Pytel — Doda, 
Nowa — Kostro, Filipowicz — Sy- 
dor, Pietrusiak — Balcerowski oraz 
Adamski —Marszałek zakończyły 
się repusem. Trzy partie odłożono.

W turnieju prowadzi Pytel (Lub­
lin) — 10 pkt. przed Sznapikiem 
(Warszawa) 8,5 pkt. (jedna partia 
odłożona) oraz Bednarskim (Wroc­
ław) i Dodą (Poznań) — po 8,5 pkt.

SCHENK NA 12 MIEJSCU
W Vaesteras (Szwecja) rozegrano 

międzynarodowe zawody w sprin­
cie łyżwiarskim, w których wystą­
pili m. in. mistrz świata Ard 
Schenk oraz mistrz olimpijski na 
500 m Erhard Keller (NRF). Sprint 
nie jest specjalnością słynnego łyż 
wiarza, holenderskiego i zajął 
on dopiero 12 miejsce z czasem 
42,2 sek. Wygrał mistrz olimnijski 
Keller, jednak w słabszym od jego 
możliwości czasie 40,5 sek. nrzed 
Amerykaninem Ebelingem 40.6 oraz 
Szwedem Boerjesem i Japończy­
kiem Hida — oba; no 40.9 sek.

PIŁKARZE ROW RYBNIK 
ZWYCIĘŻAJĄ

W pierwszym po przerwie zimo­
wej meczu piłkarskim na stadio­
nie rybnickiego ROW, gospod rze 
pokonali drugoligowy zespół NRD, 
Chemie Lipsk 2:0 (1:0).

PIŁKARZE ASTON VILLA 
POKONALI BRAZYLIJSKI 

SANTOS
54 tys. widzów przybyło na sta­

dion w Birmingham, aby obserwo­
wać międzynarodowe spotkanie pił 
karskie pomiędzy zespołem Aston 
^illa i brazylijską drużyną Santos 
ze słynnym Pele. Zwyciężyli pił­
karze angielscy 2:1 (1:0). (t)

ze strony trenerów klubowych, 
którzy argumentowali, że najwyż­
sza formę zdobywa się w ogniu 
walki o mistrzowskie punkty.

Po zakończeniu zmagań ligo­
wych, w których wyniku mistrzo­
stwo Polski zdobył Śląsk Wrocław, 
a tytuł wicemistrza przypadł w 
udziale poznańskiemu Grunwaldo­
wi. kadra piłkarzy ręcznych spot­
kała sie na wspólnym obozie tre­
ningowym w Cetniewie z zespo­
łem Czechosłowacji. Rozegrano 
również dwa mecze kontrolne, 
które zakończyły się zwycięstwa­
mi gości. Spotkania z CSRS wyka 
zały, że naszej reprezentacji dale­
ko jeszcze do wysokiej formy, któ 
ra gwarantowałaby miejsce w 
pierwszej piątce hiszpańskiego tur 
nicju.

Trener Janusz Czerwiński stanął 
więc przed bardzo trudnym zada­
niem. Do wyjazdu na Półwysep 
Iberyjski pozostało już niewiele 
czasu, a braków jest jeszcze sporo. 
Czy naszym piłkarzom udało się 
je wyeliminować, chociaż w pew­
nym stopniu, przekonamy się już 
w najbliższych dniach, kiedy to w 
Warszawie reprezentacja Polski ro 
zegra dwa mecze z drużyną NRF, 
od lat odgrywającą czołową rolę 
w światowej piłce ręcznej. Mecze
Polska NRF rozegrane zostaną
dzisiaj i w czwartek w Hali Gwar­
dii. Warto tu dodać, że Polska 
spotkała się z zespołem NRF trzy­
krotnie. Dwa razy ponieśliśmy po­
rażki 14:22 i 17:22, a raz zremisowa 
liśmy 24:24, co było dużym zasko­
czeniem dla fachowców, zwłaszcza 
że mecz ten odbywał się w NRF.

Wśród 22-osobowej
dwóch reprezentantów

kadry jest 
Poznania.

Zawodnicy Dybol i Rozmiarek z
Grunwaldu mają 
sporo występów 
spole. Dybol już 
wał w koszulce
zaś Rozmiarek — 14. (s)

na swoim koncie 
w pierwszym ze- 
52 razy wystepo- 
z białym orłem

„Totek14 płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach pllkar-
skich z dnia 
1.631 rozw. z 
259 zł; 17.759 
wygr. po 23

19 hm. stwierdzono:
13 traf. — wygr.
rozw. z 12 traf.

po

zł; 75.480 rozw.
traf. — wygr. po 5 zł. 

W zakładach Toto-Lotka z

z 11

20 bm. stwierdzono: 1 
traf. — wygr. 1.000.000 
z 5 traf. prem. — 
934.972 zł; 282 rozw. 
zwykł. — wygr, po 
16.306 rozw. z 4 traf. - 
310 zł; 304.867 rozw. Z 
wygr. po 18 zł.

rozw. 
zł; 3

dnią 
z 6 

rozw.
wygr. po 
z 5 traf.
14.542

- wygr.
3 traf.

zł;
PO

n

Olimpii i właśnie reprezen­
tacji nauczycieli) oraz 
dziennikarzy. Ci ostatni 
mecz z nauczycielami po- 
traktowali jako .kolejny 
sprawdzian przed mistrzo­
stwami Polski, które pod 
koniec marca odbędą się 
w Zakopanem.

Spotkanie było bardzo 
żywe i obfitowało w wiele 
zaskakujących sytuacji. O- 
kresami przewaga należała 
do nauczycieli, wśród któ­
rych grało wielu „zawo­
dowców” jak np. Wiktor 
Haglauer, Stanisław Sza- 
farkiewicz, bracia Alek­
sander i Kazimierz Lewan­
dowscy, Jerzy Borowy. 
Maciej Waliszewski i inni. 
W tej sytuacji dziennika- 
rze-amątorzy z krwi i koś- 
Cb w dodatku sterani już 
nieco wiekiem, stanęli 
przed bąrdzo trudnym za- 
aoniem. A jednak potrafili 
strzelić 25 punktów. He
zdobyli nauczyciele, na-
prawdę nie jesteśmy w sta 
nie podać, gdyż protokół 
był pisany tak niewyraź­
nie, że trudno go było od­
czytać. Może 10 (końcowa 
cyfra była na pewno 0), a 
może nawet więcej. Nie li­
czyliśmy. W każdym razie 
rewanż musi się odbyć, 
byle tylko protokół był 
czytelny, (s)

Wyróżnienia „zielonych*4 hokeistów
Komisja Współpracy PKO1 przy 

WKKFiT Poznań, przyznała I kół­
ka olimpijskie hokeistom na tra­
wie, reprezentującym następujące 
kluby: Grunwald — 11. Warta — 8, 
Start — 6, Sparta i Lech po 3 i
Stella — 1. I klasę młodzieżowa za 
osiągnięcia w sezonie 1970/71 r. 
nrzyznano 5 hokeistom z Wielko­
polski, a II klasę młodzieżową 68 
zawodnikom.

II turniej Międzynarodowej Fe­
deracji Hokeja na Trawie (FIH) 
o Puchar Świata, odbędzie się w
1973 w Amsterdamie z okazii
75-lecia istnienia Holenderskiego 
Związku. Weźmie w nim udział 12 
drużyn — reprezentacji państwo­
wych.

Turniej o Puchar Europy posta-

Dnia 19 lutego 1972 r. zmarła

WŁADYSŁAWA KUBERACKA 
pracownik farmaceutyczny Apteki nr 130 

w Kórniku.
Zmarła była cenionym pracownikiem wyko­

nującym obowiązki z pełnym poświeceniem. 
Straciliśmy serdeczną koleżankę 1 nieodżałowa­
nego przyjaciela.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa
Zarządu

Pogrzeb 
o godz. 15

Aptek Województwa Poznańskiego 
miasta Poznania w Poznaniu
odbędzie się w środę, dnia 23. II. br. 
na cmentarzu w Kórniku.

KI 681

Dnia 19 lutego 1972 r. po krótkich cierpieniach 
odszedł od nas na zawsze, przeżywszy lat 65, 
mój drogi mąż, nasz kochany ojciec i dziadek, 
śp.

STANISŁAW JANASIK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu w Wirach.

Z głębokim żalem zawiadamiają

Luboń, ul Jana Mazurka 37. 
Autobus z domu żałoby.

żona, dzieci i wnuki

6680g

ranni
4. W dniu 21 lutego 1972 r. zmarł nagle opa- 
I trzony Sakramentami św., mój_ najukochań­
szy mąż i nasz najdroższy tatuś, przeżywszy 
lat 59

EDMUND WDOWICKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 lu­

tego br. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona z córkami i rodzina
■ Poznań, ul. Źródlana 16. 6678g

nowiono rozegrać w 1974 r., przy­
puszczalnie z udziałem 16 druż.yn.

Na inaugurację II rundy rozgry 
wek ekstraklasy — 15. IV. (zakoń­
czenie nastgpi 21. V.K zmierza się 
następujące pary: Grunwald —
LKS
AZS

Rngowo, Warta Stella,
Siemianowiczanka. Rudow

Jani (Łódź) — Górnik (Siemianowi 
ce). Sparta — Lech i Start — Po­
lonia.

W lidze międzywojewódzkiej, zło 
żonej z 8 drużyn, reprezentujące 
cztery województwa, rozgrywki 
trwać będą od 22. IV. do 21. V. 
Wystąpią do nich drużyny: KS 
Cieszyn. LZS Gasawa (woj. byd­
goskie). Beskid (Bielsko-Biała). Po 
morzanin (Toruń). Sparta (Wro­
cław). Piast (Gliwice). Semafor 
(Wrocław). Garbarnia (Kraków).

(P)

Dnia 18. II. 1972 r. zmarła po długiej 1 cięż­
kiej chorobie

ANNA PYSSA
W Zmarłej straciliśmy długoletniego 1 sumien­

nego pracownika.

Szczere wyrazy głębokiego współczucia Ro­
dzinie Zmarłej składają

Rada Zakładowa, Dyrekcja i współpracownicy 
CZSM1., Okręgowej Składnicy Mleczarskiej 

w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23. TT. 1972 roku' 
o godz. 10 na cmentarzu w Obornikach.

K1715

tDnla 21 lutego 1972 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy 81 lat, mój uko­
chany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

WACŁAW KOPYDŁOWSKI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 

czwartek, dnia 24 bm. o godzinie 10 w kościele 
Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu, a pogrzeb 
na cmentarzu górczyńsklm o godzinie 11.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córki, zięciowie i wnuki

Poznań, M. Mottego 8. 6734g

tDnla 20 lutego 1972 roku zmarł w 100 roku 
życia, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany ojcjec. teść, dziadek i pradziadek, śp.

MICHAŁ FIBAK 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
nia Polski.

Powstań- 
Odrodze-

zostanieMsza św. pogrzebowa odprawiona ______  
dnia 24 bm. o godz. 14.30 w kościele św. Rocha
w Krotoszynie, po czym odprowadzenie zwłek 
na cmentarz parafialny.

W imieniu rodziny z prośbą o modlitwę 
ks. Radomir Fibak 

Raszków, Krotoszyn, Al. Powst. Wlkp. 46.
660 ‘fr

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA
NA NASTĘPUJĄCE KURSY:

1. Roczny kurs kwalifikacyjny podstaw ra­
chunkowości dla absolwentów lic. ogólno­
kształcących (kursy przygotowujące do za­
wodu księgowego).

2. Roczny kurs kwalifikacyjny rachunkowo­
ści przedsiębiorstw:
a) przemysłowych,
b) handlowych,
c) budowlano - montażowych, 
d) jednostek budżetowych.

3. Kurs zasad obliczania podatku od wyna­
grodzeń oraz składek emerytalnych.

4. Kurs rozliczeń z Zakładem Ubezpieczeń 
Społecznych.

5. Kurs w zakresie obliczania efektów wy­
nalazczości.

6. Kurs rozliczeń na delegacje i przeniesie­
nia służbowe.

7. Kurs finansowania i ewidencji księgowej 
inwestycji i remontów kapitalnych.

8. Kursokonferencje w zakresie normatywne­
go rachunku kosztów.

9. kursokonferencje w zakresie problematyki 
systemu gospodarki finansowej.

10. Kursy z zakresu mechanizacji prac obra­
chunkowych:
a)

b)

c)

kursy dla operatorów i programistów 
automatów księgujących „Ascota” kl. 
170/171 sprzężonych z urządzeniem mno­
żącym Tm-20,
kursy dla operatorów maszyn elektro­
nicznych „Soemtron” 382/383,
kursy dla operatorów maszyn księgują-
cych (Ascota” 071.

11. Inne kursy zlecone z zakresu księgowości, 
rachunku kosztów, organizacji kontroli 
wewnętrznej oraz mechanizacji.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia — pokój 
nr 4 Poznań, ul. Czerwonej Armii 49, telefon 
522-89. K1389

© Praca © Nauka
Potrzebny dobry czelad­
nik do szycia płaszczy 
damskich i kostiumów — 
praca stała. Łukaszewicza
nr 6. 6659g
Fryzjer i fryzjerka — po­
trzebni. Dzierżyńskiego 
nr 323. 6774g
Przygotowanie do egza­
minów — pomoc w nauce 
dla uczniów szkół przed­
południowych, wieczoro­
wych, zaocznych — miej­
scowych, zamiejscowych, 
pod kierunkiem doświad­
czonych wykładowców. 
Świerczewskiego 69 b. m. 
35. Zgłoszenia, godzina 
19—20. 4240g

Pisania na maszynie uczę. 
PI. Wolności 2, III ptr. w
podwórzu. 4832g
Profesor matematyki u- 
dziell lekcji klasy VIII 
1 szkół średnich. Szama­
rzewskiego 16 m. 6.

4446g

Angielskiego, niemieckie­
go, francuskiego udzielę. 
Szamarzewskiego 16 m. 6. 

4445g

Kupno © Sprzedaż
Kupie pianino. Szczegóło­
we .oferty ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4165g.

Kupię używaną maszynę 
do szycia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3889g.

Sprzedam doświetlaną roz 
sadę pomidorów szklar­
niowych Reyermun 1 Po­
tentat. Informacje: Po­
znań, tel. 219-51. Zygmunt 
Kataflasz, ul. Kobylińska
nr 1. 6203g

Wielką Encyklopedię Po­
wszechną, Geografię Po­
wszechną, Atlas Świata — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4629g.

n

Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy, ul. O-
bornicka 227/229. K1211
Wielkopolskie Zakłady Wyrobów Papierowych w
Poznaniu, ul. Piaskowa 4/5, orzyjmą zaraz: 

INTROLIGATORA z kwalifikacjami.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w tut. Dzia-

le Kadr. KI 083

Wojewódzkie Zakłady Chłodnicze w Poznaniu, przy 
ulicy Druskiennickiej 1/3 zatrudnią:

1. EKONOMISTĘ z praktyką
2. KIEROWCĘ na ciągnik (kat. I-III)
3. KIEROWCĘ samochodowego (kat. I-II)
4. 10 KOBIET do produkcji garmażeryjnej
5. St. KSIĘGOWĄ materiałową

Warunki pracy i płacy do omówienia.
Wszystkie zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja 

Kadr w godzinach 7.30—14.30 w Poznaniu, ul. Dru- 
sklennicka U3 — telefon 460-91, wew. 17.

Dojazd autobusami nr nr 60 , 60 bis, 68, 68 bis, 72.
UWAGA : pracownicy otrzymują odzież ochron­

ną.
Dla pracowników fizycznych przewidziany jest 

bezpłatny obiad. K1277
KOBIETY do pracy w charakterze salowych przyj-
mle Szpital Miejski im. Strusia w Poznaniu,
ul. Szkolna 8/12.

Uposażenie wg. obowiązującej siatki płac plus 
bezpłatne wyżywienie w godzinach pracy. K1030

Młode, bezdzietne mał­
żeństwo, członkowie spół 
dzielni mieszkaniowej — 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4625g.
Duże 2 pokoje, przynależ 
ności, nowe, spółdzielcze, 
duży balkon (Dębiec), za 
mienię na równorzędne. 
Oferty „Prasa" — Grun- 
waldzka 19 dla 4647g.

0 Samochody Meruchomości

Wojewódzka 
Spółdzielnia 

Transportu Wiejskiego

Samochód ciężarowy Star- 
25 na chodzie tanio sprze 
dam. Eugeniusz Skura — 
Gryfów Śląski, ul. M. Bu
czka, Wylot 9. K1261
Sprzedam Trabanta 601 — 
Poznań, ul. Czarnkowska 
10/12, od godz. 7—15. 6133g
Sprzedam Warszawę pra 
wie nową. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4685g.
Sprzedam tanio Wartbur­
ga 900, stan dobry. Po­
znań, ul. Wiklinowa la
m. 12, tel. 201-32. 4695g
Samochód Willys, po kapl 
talnym remoncie silnika, 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4717g
Sprzedam P - 70, cena do 
ustalenia. Tel. 478-57.

4731 g
Warszawę M - 20, sprze­
dam. Kostrzyn Wlkp., ul.
Średzka 6. 4735g
Syrenę 101, zamienię na 
Skodę 1102. Luboń 3. ul. 
Wojska Polskiego 35, po
godz. 15. 4787g
Sprzedam Syrenę 104, stan 
bardzo dobry, po małym 
przebiegu. J. Solarek — 
Skiereszewo, k. Gniezna. 

4794g
Sprzedam Trabanta 601 — 
Combi. Poznań, Kurpiów 
ska 8 m. 4, po godz. 16.

4938g

0 Lokale
Dwa mieszkania w no 
wym budownictwie na 
Dębcu, 2 pokoje oraz 1 po 
kój z kuchnią, zamieni 
na mieszkanie 3-pokojo- 
we. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 6530g.

2 panienki pracujące po­
szukują pokoju. Najchęt­
niej w śródmieściu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6410g.

W dniu 22 lutego 1972 r. zmarł po długotrwa­
łej chorobie na posterunku lekarza radiologa

dr med. WITOLD JESZKE
dyrektor Zespołu Wojewódzkich Przychodni 
Specjalistycznych w Poznaniu, odznaczony Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Odznaką Honorową m. 
Poznania, Honorową Odznaką za Zasługi w Ro­
zwoju Woj. Poznańskiego oraz Odznaką za Wzo-
rową Pracę w Służbie Zdrowia.

Służba Zdrowia Wielkopolski 
nego i zasłużonego lekarza oraz 
łożonego, kolegę i przyjaciela.

Rodzinie Zmarłego głębokie 
czucia składają

straciła wyblt- 
cenlonego przc-

wyrazy współ-

Zespołu Wojewódzkich Przychodni 
Specjalistycznych

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 lutego 1972 roku 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

6757g

O bolesnej stracie męża mojego

STANISŁAWA MROZA

zawiadamia stroskana

łona z synem

Pogrzeb 
o godz. 11

Poznań,

odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

Al. Marcinkowskiego la m. 14 a.
670 fg

+ Dnla 21 lutego 1972 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, nasz kochany ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek, namaszczony Olejami św., 
przeżywszy lat 93

ANTONIREDZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

synowie, synowe, wnuczki i prawnuczek
Poznań, ul. Łazienna 1 a. 6733g
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Sprzedam lub wydzierża­
wię 3,32 ha. zabudowa­
niem. Adres wskaże ..Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
4798g.
Sprzedam domek mały 
jednorodzinny z ogrodem
6.100 m! z plantacją 
wów owocowych 
Swarzędzu Tomczak, 
rzędz, Kórnicka 2.

krze 
przy 
Swa

«48g
Wezmę w dzierżawę zie­
mię z budynkami do 5 ha 
do 50 km od Poznania. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 4698g.

© Rożne
Odstąpię ogródek działko­
wy w terenie leśnym przy 
jezlc.ze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6277g.

Usługi, szyję suknie, bluz 
ki damskie, koszule męs­
kie, przerabiam kołnierzy 
ki. Poznań, aleja Stalln- 
gradzka 22 m. 3. 4747gpr.
Wykonuje obudowę łazie­
nek z nłyt kafelkowych ’ 
inne prace stolarskie. 
Adres wskaże „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla

Baza Transportu 
we Wrześni

UNIEWAŻNIA 
zagubiony stempel 

o treści:
.Przodownik Spedycji” 

nr 11
Baza Transportu 

WSTW we Wrześni.
K1617

Matrymonialne
Kawaler lat 48, bez nało­
gów, posiadający gospo­
darstwo rolne poślubi pan 
ne miłą, która zna oracę 
w gospodarstwie. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4461 g.
Somodzielny rzemieślnik 
lat 44, wzrost 1,80. rozwle- 
dz.iony pozna panią od lat 
35 do 47 z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Tylko 
poważne oferty, zdjęcia 
mile widziane, zwrot za­
pewniony. Prasa. Grun­
waldzka 19 dla 4649g.
Kawaler z mieszkaniem 
komfortowym w Poznaniu 
pozna sympatyczna panią 
w wieku 25—35. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4569g.
Panna, lat 25 z wyższym 
wykształceniem, pozna od 
powiedniego pana z mle 
szkaniem w Poznaniu. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3940g.

Dnia 21 lutego 1971 r. zmarł

WINCENTY JENDRZYŃSKI
b. długoletni pracownik naszego Zakładu, 

odznaczony ^Orderem Sztandaru Pracy II Klasy,
Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz 
Honorową Odznaką m. Poznania. 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńsklm. 

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 
czucia składają

23 bm.

współ-

Dyrekcja. Samorząd Robotniczy i pracownicy 
Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto

. ________________________________________ M1716

4. W dniu 21 lutego 1972 r. po ciężkiej choro- 
I bie, opatrzony Sakramentami św., zakończył 

swoje pracowite życie mój najdroższy mąż. uko­
chany, troskliwy ojciec i dziadek, brat, wujek, 
szwagier 1 kuzyn, przeżywszy lat 75, śp.

JÓZEF NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 

o godz. 11.20 na cmentarzu górczyńsklm.

W smutku pogrążeni
żona, córka, wnuk 1 rodzina

Poznań, ul. Wyspiańskiego 16 m. 1. 6776g

WITOLD JESZKE
dr med.,

przeżywszy lat 60, zmarł w dniu 22 lutego 1972 r.. 
opatrzony Sakramentami św.

Z głębokim żalem zawiadamia 
żona z córką, synem, 
synową i zięciem

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 lutego 
1972 r. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, ul. Śniadeckich 4 m. 2. 6756g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 lutego 1972 r. zmarła po ciężkich cierpie­

niach moja ukochana matka 1 teściowa, w wie­
ku lat 72, śp.

MARIA ŻUCHOWSKA
z domu STASKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku
syn, synowa i rodzina

Poznań, Małeckiego 19. 6666g

4- W dniu 20 lutego 1972 r. zmarł, opatrzony 
I Sakramentami św., mój najdroższy mąt

ZBIGNIEW GAJEWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm.
o godz. 10.25 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Poznań. Cześnikowska 4 b
; snw>

iunlkowskim.

żona z rodziną
m. 4. 6671 g
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LUTY
23

Środa

Damiana

Słońce: 6.55—17.18

POLSKI — g. 19 „Wincenty 
przyjaciółka znakomitych mężów’

NOWY — g. 19 ”■ '
OPERA — g. 19
OPERETKA — 

uśmiechu”.
MARCINEK — 

szopka polska”.

,Ktoś nowy”.
.Straszny dwór”.
g.

g.

19 ,.Kraina

17 „Ludowa

. KINA *
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. io, 12.30 „Beatrice Cenci” 
(włos. 18 1.), g. 15, 17.30, 20 „Per­
ła w koronie” (poi. 14 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Zabijcie czarną owcę” (poi. 16

BAŁTYK — g. 12 „Wydra pa­
na Grahama” (ang. 7 1.), g. 14, 
17, 20 „Zmierzch bogów” (włos. 
18 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 13, 16.30, 
19.30 „Mayerling” (franc. 14 1.).

GONG — g. 10, 12, 16 „Przywilej” 
(ang. 16 1.), g. 18, 20 „Grzech Azi- 
zy” (ZRA 18 1.) .

GRUNWALD — g. 17 „Powrót re­
wolwerowca” (USA 14 1.), g. 19.30 
„Cyrk straceńców” (USA 16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.15 „Bunt” (jap. 16 1.).

KOSMOS — g. 17 „Morderca zo-■ 
stawia ślad” (poi. 16 1.), g. 19.30 
„Morderstwo po naszemu” (czes. 
16 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „I znów 
z tobą” (węg. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Dzień oczyszczenia” (poi. 14 
1.).

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Prze­
jazdem w Moskwie” (radź. 14 1.).

PAŁACOWE — g. 15, 17.30 „Sza­
lony Piotruś” (franc. 16 1.), g. 19.30 
DKF (Krzyk).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Po 
czątek” (radź. 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Bullitt” (USA 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Kolumna Trajana” (rum. 
14 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Sidła” 
(ang. 14 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14. 16, 18, 20 
„Hajducy kapitana Angela” (rum. 
14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45, 18.45 „Nic o niej nie wie­
dząc” (włos. 18 ’.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Ci wspaniali młodzieńcy na 
swvch szalejących gruchotach”.

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17, 19.15 
„Hajducy kapitana Angela” (rum. 
14 1.).

FOTOPL ASTIKON — g. 12—20 
„Piękno Szwajcarii”.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2: okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 8. psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20) wypad­
ki uliczne tel. 99; nagłe zachoro­
wania w domu tel. 66-00-66; pora­
dy lekarskie tel. 637-35; dla pow. 
poznańskiego tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(cała dobę), dyżury nocne: Główna 
53, Starołęcka 79. Dzierżyńskiego 
294, Kórnicka 24.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO
ŚRODA PROGRAM I: Fala 

1322 m; 8.16 Mel. na zamówienie; 
8.45 Proponujemy, informujemy, 
przypominamy; 9 Dla klasy I i II 
(wych. muzyczne); 9.20 Muz. Guja­
ny; 9.27 Muz. baletowa: 10.05 
„Świadek nieoczekiwany” fragm. 
pow.; 10.25 Przeboje młodzieżowe 
dawne i nowe; 11 Utwory mi­
strzów baroku; 11.25 Jazz na przed 
nołudnie; 11.45 Publicystyka mię­
dzynarodowa; 12.25 Z katowickiej 
fonoteki muzycznej; 13 Dla klasy 
I i II (j. polski) „Ostrożnie, cienki 
lód”; 13.20 Gra Zespół Akordeoni­
stów; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14 Rep. literacki: 14.20 Kompozytor 
tygodnia — J. Haydn; 15.05 Godzi­
na dla dziewcząt i chłopców; 16.05 
Alfa i Omega: 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18.50 Muzyka i Aktual­
ności; 19.15 Kupić, nie kupić — 
posłuchać warto; 19.30 Koncert 
chopinowski; 20.30 Muzyczny łącz­
nik; 21 Z cyklu: „U dobrych rol­
ników”: 21.20 Rozmowy o wycho­
waniu: 21.30 Kalejdoskop kultural­
ny; 22 Koncert Chóru im. Alek­
sandrowa; 22.20 Współczesna po­
ezja polska: 22.35 Na światowych 
listach przebojów: 23.15 Po raz 
pierwszy na antenie; 0.10 Konc. 
Życzeń od Polonii zagranicznej: 
0.30 Program nocny z Lodzi.

WIADOMOŚCI; 5. •, 7. 8. 10. 
12.05. 14. 16, 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz; 8.35 Zima na bu­
dowach — rep.: 8.50 Słuchamy kra 
kowskich i dolnośląskich mel.:. 9 
Muzyka z Monte Verde; 9.35 Zie­
lone sygnały: 9.50 Zespół Pieśni i 
Tańca Armii Radzieckiej: 10.10 
Team muzyczny, w jednej osobie; 
10.25 Rozmaitości literacko-muz.; 
11.25 Utwory fortenianowe Claude 
Debussy’ego; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 W rytmie polki: 
13.25 Aud. dziecięca; 13.40 „Cyka­
da” frag. opow.; 14.05 Małe ka­
riery wielkich tematów: 14 25 
Obrazki z Mazowsza; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Konc. popołud­
niowy; 15.40 Muzyka chóralna XX 
wieku: 17.15 Aud. oświatowa: 17.25 
„Za Odra i Nysa”: 17.55 Radio- 
express: 18.05 G. Rossini — Uwer­
tura do opery „Kopciuszek”: 18.15 
„O len«ze usługi”: 18.20 Sonda: 
19.15 Lekcja i. francuskiego: 19.31 
Teatr PR — Studio Współczesne — 
„Żona i pistolet”; 20.02 XV Sym­
fonia Szostakowicza: 20.16 Wiersze 
E. Fiszera: 20.31 Fel. muzyczny J.

Za dwa lała

Park w Dębinie
znów terenem rekreacji

Sprawą na Wildzie z gatunku tzw. pilnych do rozwiąza­
nia Jest niewątpiiw ic problem Dębiny, Chodzi o pełne przy­
wrócenie tych terenów dla celów rekreacji.
Wieloletnie bezkrólewie, któ­

re panowało ostatnio na tym 
ponad 30 hektarowym obsza­
rze, służącym niegdyś miesz­
kańcom całego Poznania jako 
miejsce rekreacji i niedzielne­
go wypoczynku, sprawiło, że 
przedstawia on obecnie opła­
kany widok.

Rosnące tu drzewa i krzewy są 
bardzo zaniedbane, wręcz zniszczo­
ne. Winę za taki stan rzeczy po­
nosi głównie Zarząd Lasów Ko­
munalnych. bezpośredni opiekun 
tych terenów, który bardzo ocho­
czo i chyba przedwcześnie pozbył 
się kłopotu gospodarowania na tym 
terenie. Zaniedbania sa obecnie 
aż nadto widoczne. Chodzi więc 
o to, aby możliwie szybko zlikwi. 
dować ich skutki. Od wielu mie­
sięcy debatują nad tym powołane 
zespoły fachowców. Spełnia się 
więc, być może, marzenia i po­
stulaty mieszkańców, którzy od 
wielu lat domagają się aby Dębi­
nie przywrócić dawny wygląd.

Zespół radnych DRN Wildy 
wraz z komisjami porządku i 
czystości oraz d.s. koordynacji 
czynów społecznych, przy 
współudziale przedstawicieli 
zainteresowanych instytucji.

a więc i Lasów Komunalnych 
opracował szczegółowy pro­
gram uporządkowania Dębiny. 
Pierwszy etap, to usunięcie 
zniszczonego drzewostanu, zlik 
widowanie tzw. dzikich roz­
lewisk (będących źródłem wy­
lęgu komarów) i uregulowanie 
brzegów stawów naturalnych. 
W dalszym etapie opracowana 
zostanie koncepcja zagospoda­
rowania architektonicznego 
parku.

Prace już rozpoczęto. Obec­
nie usuwa się wymarłe drze­
wa i krzewy. Do lipca br. za­
mierza się zlikwidować wszy­
stkie dzikie rozlewiska.

Plebiscyt
na „Najpopularniejszego
Wielkopolanina 1971“

Kto wygrał?
Wczoraj odbyło się komisyjne 

losowanie nagród dla wszystkich 
uczestników plebiscytu na „Najpo 
pularniejszego Wielkopolanina ro­
ku 1971”.

W wyniku losowania nagrody o- 
trzymali: ROWER SKŁADANY: 
Urszula Miara, Brzeźno, p-ta Guł- 
towy, pow. Środa, Krzysztof Bar­
dziński — Czarnków, ul. Sikorskie 
go 32, m. 1;
ODKURZACZ „ZEMLER — 1100” 
— Mariola Rajewska, Leszno, Pl. 
dr. Metziga 4, m. 2;
SOKOWIRÓWKI: Małgorzata Lip- 
czyńska, P-ń, Os. Wielkiego Paź­
dziernika 7b, m. 18; Andrzej Szulc, 
Rataje k/Chodzieży, Margonińska 
6;
APARAT DO MASAŻU: Jerzy Ko 
sicki, P-ń, ul. Traugutta 40 b m. 12, 
ZEGAREK: — Wacław Poczekaj, 
Skalmierzyce, Krzysztof Ziętek — 
Kostrzyn Wlkp., Eugenia Macieje­
wska — Świątniki, pow. Poznań, 
Eulalia Duczmal — Poznań, Wł. 
Płóciennik — Poznań;
BONY TOWAROWE DO PDT W 
POZNANIU, WARTOŚCI 300 ZŁ: 
Weronika Cieślak — Witaszyce, 
pow. Jarocin, Łukasz Szatkowski 
— Poznań, Elżbieta Penar — Ra­
dłów, pow. Ostrów Wlkp., Henryk 
Forycki — Biniew, Dorota Grabo­
wska — Poznań, Aldona Kołodziej 
— Rąbczyn 61, p-ta Raszków, Ha­
lina Psuła — Poznań, Krzysztof 
Mohoj — Poznań, Mieczysław Per 
tek — Czarnków, Franciszek Masz 
talerz — Wolsztyn, Zygmunt Ciu­
piński — Poznań, Bożena Szym­
czak — Poznań, Zbigniew Psuja 
— Poznań, Klara Grzybek — Poz­
nań, Zdzisław Huzar — Strączno, 
Zenon Garczyk -Rpoznań, Tade­
usz Moniak — Gorzów, Aleksan­
der Głowicki — Poznań, Irena 
Skubiszak — Poznań, Stanisław 
Wałęsa — Poznań, Bronisław Go- 
lak — Poznań, Marla Anderwald 
— Jelitowe, p-ta Jarząbkowo, 
pow. Gniezno, Helena Piechowiak 
— Poznań.

Nagrody odbierać można 
już od dzisiaj w sekretariacie 
Wielkopolskiego Towarzy­
stwa Kulturalnego w Pozna­
niu. ul. Czerwonej Armii 80^82 
- Pałac Kultury, parter, pokój' 
56. w godzinach od 8 do 15.

Te wszystkie prace porządkowe 
mają również na celu zlikwido­
wanie, ą przynajmniej złagodze­
nie występującej tu dotkliwie 
plagi komarów. W celu opracowa­
nia w miarę skutecznej walki z 
komarami i mustikami występują­
cymi na tym terenie nawiązano 
kontakt z zakładami specjalistycz­
nymi: Instytutem Medycyny Mor. 
skiej w Gdyni. Zakładem Zoolo. 
gi WSR w Lublinie. Instytutem 
Ekologii Zwierząt w Warszawie 
oraz Instytutem Biologii UAM w 
Poznaniu. Wspólnie z wymieniony­
mi zakładami dokona się już na 
wiosnę pierwszych prób likwida­
cji komarów poprzez niedopuszcze­
nie do ich wylęgu.

Jak z tego wynika, ze stro­
ny władz miejskich i dzielni­
cy czyni się wszystko, aby przy 
wrócić Dębinę mieszkańcom 
Wildy i Dębca. Trzeba jednak, 
aby również sami mieszkańcy 
nie szczędzili trudu i walnie 
uczestniczyli w organizowa­
nych tu czynach społecznych.

(wn)

• Niesłabnącym powodzeniem 
cieszy się „Perła w koronie" 
film w reżyserii Kazimierza Ku­
tza. Na spektaklach popołudnio­
wych w Kinie Studyjnym „Mu­
za" prawie codziennie komplet 
widzów. Dotychczas obejrzało 
ten film blisko 4000 widzów.

(skaj)
• Z okazji 27 rocznicy wyzwo 

lenia Poznania, Studium Wojsko 
we Politechniki, przy współpra­
cy WSOWPanc. im. S. Czarniec­
kiego — organizuje wystawę ma 
larstwa, rzeźby i grafiki K. San- 
dorskiego, M. Chojnackiego, E. 
Smolibowskiego i Z. Krowickie- 
go. Otwarcie wystawy nastąpi 
dzisiaj w Klubie Oficerskiej Wyż­
szej Szkoły OWPanc. (na)

Waldorffa; 21.01 Muzyka rozr.; 
21.20 St. Moniuszko w świetle li­
stów; 22.33 Kompozytor tygodnia — 
J. Haydn; 23.15 Wykład „Nowe za­
stosowanie laserów” cz. II; 23.25 
Księżycowe mel.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14, 16. 19. 22, 23.50.

PROGRAM WŁASNY; 16.05 — 
Program stereofoniczny.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 3i. 41 i 
49 m; 8.05 Mój magnetofon; 8.3J 
Muzyczna pączta UKF; 9 „Krótki 
szczęśliwy żywot Franciszka Ma- 
combera”; 9.10 Concerti grossi J. 
F. Haendla; 9.30 Nasz rok 72-gi; 
9.45 pia ciebie, dla mnie, dla nas: 
10.15 Stare, białe szaleństwo — 
rep.; 10.35 Wszystko dla pań; 11.45 
„Zabić drozda”; 12.25 Za kierowni­
ca; 13 Ną białostockiej antenie; 15 
Małżeństwo na lodzie — gąw,; 
15.10 Album muzyki uniw.; 15.35 
N + t — czyli nowoczesność i tech­
nika: 15.50 Svlwetki jazzowe — 
Tommy Ladnier; 16.15 Willibald 
Gluck Konc. D-dur: 16.30 Sielanki 
W Warskiej; 16.45 Nasz rok 72-gi: 
17.05 Quodlibet. czvli co kto lubi; 
17.30 „Krótki. szczęśliwy żywot 
Franciszka Macombera”: 17.40 
Przebój za przebojem; 18.10 Her­
batka przy samowarze; 18.35 Mój

NASZE MIASTO
Ci poznaniacy, którzy przeżywali ów 

tętniący hukiem armat i katiusz luty 
1945 roku, pamiętają obraz Poznania 

z tamtych dni. Gdy na murach zniszczonej 
Cytadeli zalopotały sztandary Związku Ra­
dzieckiego i Polski, nad miastem unosiły 
się jeszcze dymy, noce rozświetlały liczne 
łuny pożarów.

Wnet jednak otrząsnęliśmy się wtedy z 
przygnębienia. Na każdym kroku czyhały 
liczne przeszkody, trudności, zwały gruzów 
tarasujące drogę. Jednak wszystkim nam 
chodziło o to, by możliwie szybko zaleczyć 
rany straszliwej wojny, bezpośrednich dzia 
łań wojskowych i przejść co prędzej do 
planowego rozwoju nadwarciańskiego gro­
du. Sprzyjały temu zapał i umiłowanie mia 
sta. A zmieniły się przecież warunki spo­
łeczne, umożliwiające wszelkie działanie, 
wykazywanie inicjatyw ku rozwojowi wsze 
takiego dobra społecznego.

Dzisiaj, patrząc na przebyte 27 lat, mo­
żemy my, z tamtych lat, i młodsze pokole­
nie, z dumą mówić o pokonanej drodze. To 
prawda, nie obyło się bez poświęceń i wy­
rzeczeń, ale sukcesy osiągnięte w przeszłoś­
ci dzisiaj pozwalają lepiej widzieć wizję 
wielkiego Poznania i ją realizować.

Obecne 5-lecie, wytyczone wskazaniami 
Uchwały VI Zjazdu PZPR, rysuje także 
przed społeczeństwem stolicy naszego wo­
jewództwa konkretną perspektywę. Jej 
głównym wyznacznikiem będzie wzrost 
produkcji przemysłoioej o 50 procent w sto 
sunku do poprzedniej pięciolatki. Wpraw­
dzie będzie to raczej okres modernizacji, 
rekonstrukcji i rozbudowy istniejącej bazy, 
jednak przecież to przemysł nadal pozosta­
nie głównym czynnikiem miastotwórczym.

Jednocześnie zadba się lepiej niż w prze­
szłości, o poprawę warunków bytowych lad 
ności stale rosnącego miasta. Ma bowiem 
przybyć 24.000 mieszkań. Nie zaspokoimy 
jeszcze wszystkich potrzeb, ale zbliżymy 
się o poważny k^ok ku znacznej poprawie 
sytuacji mieszkaniowej.

Towarzyszyć temu będzie przyspieszenie 
działań w zakresie inwestycji komunal­
nych, rozważa się rozbudowę bazy szpital­
nictwa, czyni się wiele dla poprawy han-

Z Ostrowa i Płocka

Fragment z Grunwaldu.
Fot. — A. Kupidura

dlu i gastronomii, rozbudowywane będzie 
szkolnictwo wyższe, wraz z zapleczem dla 
naukowców i studentów, wytycza się po­
ważne zadania w zakresie rozwoju terenów 
rekreacyjno- turystycznych i sportowych. 
Powstaje ponadto plan rekonstrukcji bazy 
kulturalnej, nieco w ostatnich latach za­
niedbanej i nadal zbyt szczupłej dla po­
trzeb półmilionowego miasta. Rozwijać się 
też będą intensywniej Międzynarodowe 
Targi Poznańskie, przy czym jeszcze w 
obecnej 5-latce będą się one odbywały dwu 
krotnie w ciągu roku.

Takie są węzłowe punkty najbliższej 
przyszłości Poznania. Czy są realne? Na pe­
wno tak. Nas, poznaniaków, znanych z so­
lidności postępowania i dobrych inicja­
tyw, stać bowiem jeszcze bardziej niż do­
tychczas na liczące się wyniki.

EUGENIUSZ COFTA

Dobrze pomagają Poznaniowi
Wielkie inwestycje komunik acyjno-drogowe kontynuowane 

w Poznaniu wymagają udziału w tych robotach także sze­
regu przedsiębiorstw spoza naszego miasta. Do takich nale­
żą Wielkopolskie Zakłady Produkcji Betonów w Ostrowie 
Wlkp. oraz Płockie Przedsiębiorstwo Robót Mostowych.
Pierwsze z wymienionych 

jest dostawcą różnych elemen 
tów gotowych, jak: płyty be­
tonowe, stropy, podpory, bel­
ki itp. głównie dla placu bu­
dowy na Kaponierze. Ostat-
— r .....
INFORMUJEMY

W Pałacu Kultury odbędzie się 
dzisiaj o godz. 18 spotkanie dysku 
syjne na temat wpływu pestycy­
dów na środowisko, które popro­
wadzi doc. dr Jerzy Lipa z Insty­
tutu Ochrony Roślin w Poznaniu.

W maju pierwsze 
zamiatarki chodników
Jak pisaliśmy w ub. roku, dzięki wspólnemu działaniu 

kilku zakładów produkcyjnych, Póznań otrzyma w tym roku 
15 sztuk mechanicznych zamiatarek chodników „Warta”. Ich 
prototyp powstał również w naszym mieście — konkretnie 
w Poznańskiej Fabryce Maszyn Żniwnych i MPO.

Obecnie poinformowano, że od początku maja sprzęt ten 
powinien być kolejno przekazywany do użytkownika. Ocze­
kuje się. że najpierw będą gotowe trzy sztuki.

Między innymi ramy do zamiatarek wykonuje się w Prze­
mysłowym Instytucie Maszyn Rolniczych, skrzynie biegów 
i część kół zębatych w Zakładzie Remontowym Maszyn Bu- 
dowlaiiych, a szereg innych podzespołów i części wykonują 
inne, mniejsze wytwórnie. Montaż zamiatarek odbywać sie 
będzie w Poznańskićj Fabryce Maszyn Żniwnych, gdzie do 
tego celu wyznaczono specjalną ekipę fachowców, (c)

magnetofon; 19 Powieść w wyd. 
dżw. „Ogniem i mieczem”; 19.30 
Ballady po rosyjsku; 19.45 Polity­
ka dląf wszystkich; 20 Reminiscen­
cje muzyczne „Friedman redivi- 
vus”; 20.45 Teatrzyk „Zielone Oko” 
— Najserdeczniejsze życzenia w 
dniu urodzin; 21.10 Rytm i piosen­
ka; 21.30 Studio pod Minerwa: 21.48 
St. Moniuszko — A. Mickiewicz — 
Sonety krymskie; 22.15 Mahalia 
Jackson; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Recytuje I. Gogolewski; 
23.05 Muzyka nocą; 23.50 Śpiewa 
Jurij Kukin.

WIADOMOŚCI: 5 , 6.30, 7.30 , 8.30. 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22

TELEWIZJA
ŚRODA — PROGRAM I: 9.45— 

10.55 — „Nie ma drogi powrotnej” 
— film fab. prod. radzieckiej — 
cz. II: 10.55 — Dla szkół — Histo­
ria kl. V — „Polska pierwszych 
Piastów”: 12.45—13.15 — Chemia kl. 
VIII — „Pożyteczne związki wap­
nia”; 13.40—14.10 — Z cyklu — „Wy 
bieramv zawód”; 15.20 — Politech­
nika TV — Matematyka — kurs 
nrzy gotowa wczy „Jednokładność” 
oraz „Podobieństwo”: 16.30 —
Dziennik; 16.40 — Dla młodych wi-

dzów — „Kino z komentarzem” 
oraz „Życie w hinduskiej wiosce’’ 
— film z serii „Ludzie z różnych 
stron świata”; 17.30 — Z cyklu — 
„Polak pracuje” — program pt. 
„Drodzy nieobecni”: 18 — Poligon 
— magazyn wojskowy; 18.30 — 
„Żołnierska ballada” — w 54 rocz­
nice Powstania Armii Czerwonej; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— „Nie ma drogi powrotnej” — 
cz. II fab. filmu nrod. radzieckiej; 
21.15 — Światowid; 21.45 — PKF; 
21.55 — Z cyklu — „Artyści, któ­
rych podziwiamy” — program I. 
Reż. — Irena Sobierajska. Sceno­
grafia — Xymena Zaniewska: 
22.45 — Dziennik i wiad. sportowe; 
23.10 — Politechnika TV (powt.).

PROGRAM II: 17.45 — „Militaria 
— obronność — nowoczesność*’ — 
program publicyst.; 18.15 — „Z 
Atlantyku na Pacyfik” — z cyklu 
„Człowiek w świecie współczes­
nym”; 18.45 — 19 lekcja j. angiel­
skiego: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.05 — Ordynat Opinogórski 
— z cyklu „Kobiety ich żvcia”. — 
Scenariusz — B. Wachowicz. Reż. 
— L. Wojciechowski. Wykonawcy: 
W. Press. D, Szaflarska. J. Barań 
ska, W. Kwaśniewska, A. Zawie- 
ruszanka, H. Nehrebecka; 21.20 — 
24 godziny; 21.30 — Z cyklu — 
„Twarzą w twarz”: 22.15 — 14 lek­
cja j. francuskiego (powtj, *

nio, w związku z przyspiesze­
niem robót na tym ważnym 
węźle komunikacyjnym Po­
znania, wyłoniła się potrzeba 
także przyspieszenia dostaw 
wspomnianych elementów.

W tym celu dyrektor Miej­
skiego Zjednoczenia Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej — Antoni Karwacki i 
dyrektor Zarządu Dróg, Mo­
stów i Zieleni — Andrzej 
Thomas odbyli odpowiednie 
rozmowy z dyrektorem wy­
twórni w Ostrowie — inż. 
Józefem Zimnym. Argumenty 
przedstawicieli Poznania zna­
lazły zrozumienie u wytwór­
ców. Dzięki ich dobrej posta­
wie już od pierwszych dni 
kwietnia plac budowy na Ka­
ponierze otrzymywać będzie 
sukcesywnie potrzebne tu ele­
menty prefabrykowane.

Coraz lepiej układa się tak­
że współpraca z Płockim 
Przedsiębiorstwem Robót Mo-

40415 - informacja 
o sprawach mieszkaniowych
Wczoraj podawaliśmy adresy 

i numery telefonów punktów 
informacyjnych w sprawach 
dotyczących nowej polityki 
mieszkaniowej, m. in. rozdzia­
łu i zamiany mieszkań.

Centralny Związek Spółdziel­
ni Budownictwa Mieszkaniowe­
go, ul. Dąbrowskiego 39a, po­
dał nam, że informacje na te­
mat otrzvmania mieszkania w 
budownictwie spółdzielczym 
można uzyskać pod rtumerem 
telefonu 404-15, a nić —hjak po­
dawaliśmy 406-20. (a) I

„Pr zejście 
dla sprinterów11 
... \Takiego napisu brakuje 

opok włączników samoobsłu­
gowej sygnalizacji świetlnej, 
dzięki której można przebiec 
wpoprzek Aleje Marcinkow­
skiego na wysokości hotelu 

' Poznańskiego. Panom, którzy 
regulowali automat radzimy 
przejść się normalnym kro­
kiem po tej zebrze bez nara­
żenia sie na potrącenie przez 
samochód. Zielone światło 
umożliwia bowiem pokona­
nie zaledioie dwóch trzecich 
dystansu między chodnikami.

(d)

stowych. Jego do niedawna 
tylko placówka w Poznaniu 
zostanie przekształcona nie­
mal w stałe przedstawiciel­
stwo. Wynika to z wzrastają­
cego zakresu robót komunika­
cyjnych w naszym mieście w 
tej 5-latce i przewidzianych 
na następne lata, (c)

Plastycy pomogą 
rzemieślnikom

Przedstawiciele Państwo­
wej Wyższej Szkoły Sztuk Pla 
stycznych i Izby Rzemieślni­
czej w Poznaniu podpisali 
wczoraj umowę o współpracy i 
współdziałaniu. Jej realizacja 
zapewni m. in. podniesienie po 
ziomu estetycznego wyrobów 
rzemieślniczych, wzbogacenie 
tej produkcji o nowe wzory, 
ksztaltc wanie kultury pla­
stycznej wśród rzemieślników, 
większe niż dotąd zaintereso­
wanie artystów plastyków rze 
miosłem i przygotowanie dla 
niego kadr projektantów.

Umowa przewiduje, że 
uczelnia zapewni udział pra­
cowników naukowo-dydaktycz 
nych przy opracowywaniu no 
wych wzorów dla rzemiosła, 
pomoc w organizowanym 
przez Izbę szkPieniu czy w kon 
kursach dla .studentów i absol 
wentów PWSSP. Uwzględni się 
też w programie kształcenia 
problematykę wzornictwa dla 
produkcji rzemieślniczej. Ze 
swej strony Izba podejmie róż 
ne kroki dla rozszerzenia 
współpracy z plastykami, w 
propagowaniu wśród rze­
miosła nowych wzorów i we 
wdrażaniu ich do produkcji.

Jest to pierwsza tego rodza­
ju umowa w rzemiośle pol­
skim. Ponadto Izba Rze­
mieślnicza i Koło Naukowe 
przy PWSSP ogłosiły wśród, 
studentćw i absolwentów tej 
uczelni kolejny konkurs na o- 
pracowanie projektów mebli 
mieszkalnych. Głównym jego 
celem jest m. in. uzyskanie pro 
jektów mebli o wvsokich walo 
rach artystycznych i funkcjo­
nalnych, jak też podniesienie 
poziomu artystycznego wyro­
bów rzemiosła wielkopolskie­
go. (b)

PAMIĘTAJ! TYLKO DO 
27 PM. MOŻESZ SPRAW­
DZIĆ. CZY NAZWISKO 
TWOJE UMIESZCZONO W 
SPISIE WYBORCÓW.6 GLOS WIELKOPOLSKI A
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